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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 18 listo­

pada — Romana.
Jutro środa, 19 listopada 

— Felicjana, Elżbiety.
Pojutrze czwartek, 20 li­

stopada — Feliks, Edmunda, 
Anatola.

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie zmienne, 

temperatura do 42 stopni F (6 C), 
wiatry z kierunków północno- 
wschodnich przechodzące w pół­
nocne z prędkością do 10 mil na 
godz. (16 km. na godz.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 48 stopni F (9 C).

Wschód słońca o godz. 6:45, za­
chód o godz. 4:28 po poł.

REAGAN PRZYBYŁ DO WASHINGTON!!
Moskwa w Madrycie - w Opałach

reform systemu planowania i zarzą­
dzania w polskiej gospodarce, kładąc 
duży nacisk na rozwój drobnego prze­
mysłu i rzemiosła, jak też w szcze­
gólności sektora indywidualnego rol­
nictwa. Według oceny amerykańskich 
specjalistów indywidualne rolnictwo 
w Polsce, przy pełnym jego rozwoju, 
może zaspokoić większość zapotrze­
bowania na żywność dla ludności w 
Kraju.

Konsultacje K.P.A. z czynnikami 
obecnej i przyszłej administracji rzą­
dowej poprzedzi ponowne przepraco­
wanie i uzgodnienie stanowiska Polo­
nii w tej sprawie tak doniosłej dla 
dalszego rozwoju sytuacji w Polsce.

Londyn. (DP) — Zachodni eksperci 
wojskowi poważnie powątpiewają, 
czy w rzeczywistości odbyły się nie­
dawno manewry polsko-sowieckie, tak 
reklamowane przez reżymowe środki 
masowego przekazu.

W ub. sobotę telewizja krajowa 
pokazała film z ćwiczeń, w których 
brały udział czołgi, samoloty, heli­
koptery i pojazdy amfibijne. Zdaniem 
ekspertów, był to film wyciągnięty 
z archiwum.

Przede wszystkim krajobraz nie 
miał wyglądu jesiennego, zwykłego w 
Polsce w listopadzie. Drzewa były 
zielone a na ziemi nie było opadłych 
liści. Czołgi wznosiły tumany kurzu.

W Polsce na początku listopada 
spadł śnieg. Na filmie wcale go nie 
było widać.

Ponadto Amerykanie i Brytyjczycy 
posiadają w Berlinie Zachodnim nie­
słychanie silne stacje podsłuchowe, 
które notują wzmożone rozmowy ra­
diowe w okresie ruchu wojsk. USA 
posiadają też specjalne sztuczne sa­
telity rejestrujące wszelkiego rodzaju 
ćwiczenia wojskowe.

Otóż ani aparaty podsłuchowe ani 
satelity nie zarejestrowały żadnych 
ruchów wojsk. Zdaniem zachodnich 
ekspertów wojskowych, manewry były 
sfingowane dla zastraszenia społe­
czeństwa polskiego.

Sekretarz Muskie wysunął pod roz­
wagę prez. Cartera propozycję, aby 
Stany Zjednoczone zwiększyły do $900 
milionów zagwarantowane przez rząd 
kredyty dla Polski na zakup zboża 
wiatach 1980 i 1981.

Jeśli chodzi o stanowisko Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w sprawie go­
spodarczej pomocy dla Polski, trzeba 
przypomnieć, że K.P.A. w zasadzie 
popiera tę pomoc. Aby jednak była 
ona celowa i skuteczna, konieczne 

Brandt: Oziębić 
Stosunki z NRD

Depesze
Mazewski wysłał do Cartera depe­

szę treści następującej:
We support recommendation of 

Secretary Muskie on immediate re­
lief to Poland and to defer decision 
on request of loan. Requires thorough 
review and conditions. Would appre­
ciate discussion with you or repre­
sentative.
ALOYSIUS A. MAZEWSKI, President 

Polish American Congress
Depesza do Reagana brzmi jak 

inastępuje:
Appreciate meeting with you or 

your representative on the question 
of Poland’s request for loan. Will 
return from Madrid November twenty 
third. Discdssion important to our 
community.
ALOYSIUS A. MAZEWSKI, President 

Polish American Congress
Prócz tego Mazewski wysłał depe­

szę do Sekretarza Stanu, Edmunda 
Muskie, treści następującej:

Support your position on Poland for 
immediate relief and concur to hold 
decision on request of loan. Request 
conference with your representative 
on this question after November twenty 
third.
ALOYSIUS A. MAZEWSKI, President 

Polish American Congress
Należy spodziewać się, że odpo­

wiednie konferencje odbędą się w 
Washingtonie po powrocie prez. Ma- 
zewskiego z Madrytu, pod koniec 
listopada.

WARSZAWA. — Lech Wałęsa udziela odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy w czasie konferencji prasowej. (UPI)

Porozumienie Kompanii
Nowy York. (UPI) — Dwie amery­

kańskie kompanie naftowe podpisały 
porozumienie z brytyjskim koncer­
nem naftowym o wspólnej eksploatacji 
ropy naftowej i gazu naturalnego w 
Abu Dhabi w Zjednoczonych Emira­
tach Arabskich.

Telefoniczny 
Raport Prez. 
Mazewskiego
Wystąpienie
Delegata Polski
Madryt (Tel. wl. Dziennika) — Na 

odbywającej się tu Konferencji dla 
spraw Bezpieczeństwa i Współpracy 
Europejskiej delegacja Sowietów zo­
stała, w toczących się dotychczaso­
wych debatach, zepchnięta na pozycje 
obronne. Delegat W. Brytanii atako­
wał bowiem, w sposób szczególnie 
ostry, zbrojny najazd Sowietów na 
Afganistan, a delegat Stanów Zjedno­
czonych równie ostro i surowo oce­
nił gwałcenie przez Sowiety postano­
wień Deklaracji z Helsinek odnośnie 
praw ludzkich i wolności narodów.

Strona sowiecka zdobyła się jedy­
nie na operowanie argumentem, że 
sprawa Afganistanu jest czysto we­
wnętrzną sprawą tego kraju i Sowie­
tów, a stąd nie należy debatować 
na ten temat w Madrycie. Podobnie 
i zarzuty co do gwałcenia postano­
wień Deklaracji z Helsinek w zakre­
sie praw ludzkich delegat Moskwy 
uznał za mieszanie się do wewnętrz­
nych spraw państwa sowieckiego.

(Według doniesienia agencji praso­
wej Reutera, przedstawiciel Stanów 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Greensboro, N.C. (UPI) — Ława 
przysięgłych wydala wyrok uniewin­
niający dla sześciu członków Ku Klux 
Klanu i Partii Nazistowskiej, oskar­
żonych o zamordowanie pięciu komu- 
stów podczas marszu urządzonego w 
ub. roku pod hasłem “śmierć Kla­
nowi.”

Ława uznała, że oskarżeni działali 
wyłącznie w obronie własnej i dała . kolonii Amerykańskiej, 
wiarę ich obrońcom, którzy utrzymy­
wali, że komuniści pierwsi sięgnęli 
po broń palną i że z ich strony padl 
pierwszy strzał.

Natychmiast po ogłoszeniu wer­
dyktu klanowcy Jerry Paul Smith, 
Coleman Blair, Lawrence Gene Mor­
gan, David Wayne Matthews oraz 
członkowie Partii Nazistowskiej Ro­
land Wayne Wood i Jack Wilson, 
odmawiając udzielenia wywiadów 
reporterom, udali się w otoczeniu 
swych rodzin do domów.

Decyzja ławy przysięgłych wywo­
łała różnorakie reakcje.

Dept. Sprawiedliwości zapowiedział 
przejrzenie całej sprawy w celu okre­
ślenia czy w czasie procesu nie doszło 
do pogwałcenia federalnych praw 
cywilnych.

Komuniści, którzy odmówili skła­
dania zeznań i wielokrotnie usiłowali 
przeszkadzać w procesie stwierdzili, 
że werdykt był równy “daniu klanow- 
com i nazistom pozwolenia na od­
strzeliwanie ludzi na ulicy.”

Szef Amerykańskiej Partii Nazi­
stowskiej, Harold Covington uznał 
werdykt za “sprawiedliwy” i nie mógł 
opanować swej radości.

“Imperial wizard” Ku Klux Klanu, 
Bill Wilkinson, utrzymując że oskar­
żeni rzeczywiście działali w obronie 
własnej powiedział, że inny wyrok nie 
mógł zapaść.

Przywódcy organizacji murzyńskich 
i komunistów uznali wyrok za “szo­
kująco niesprawiedliwy.”

Przed ogłoszeniem decyzji lawy 
przysięgłych sala rozpraw została" 
otoczona kordonem policji a na dachu 
budynku zajęli miejsca policjanci 
uzbrojeni w broń palną.

Środki ostrożności podjęto w obawie 
o gwałtowne wystąpienia niezadowo­
lonych z werdyktu. Na szczęście nie 
doszło do żadnych rozruchów.

Klanowcy
i Naziści 

Uniewinnieni

Niezależni
Moskwa (NYT) — W posłaniu prze­

słanym do Moskwy z okazji rocznicy 
rewolucji bolszewickiej, włoska par­
tia komunistyczna podkreśliła z na­
ciskiem, że jej stosunki z sowiecką 
partią komunistyczną zbudowane są 
na zasadzie całkowitej niezależności 
od Moskwy. Należy przypomnieć, że 
kompartia włoska potępiła sowiecką 
napaść na Afganistan.

Czy Manewry 
PRL-ZSRR 

Sfałszowano?

Bonn (DP) — W wywiadzie udzie­
lonym tygodnikowi “Bild am Sonn­
tag” były kancl. NRF Willi Brandt 
wezwał rząd boński, aby wstrzymał 
się demonstracyjnie od mianowania 
nowego posła w Berlinie wsch. z chwi­
lą gdy kadencja obecnego — Guente­
ra Gausa — wygaśnie z końcem rb.

Demonstracja ta i zwłoka w wyzna­
czeniu nowego przedstawiciela w 
NRD mogą się — zdaniem Brandta — 
okazać bardzo pożyteczne dla rządu 
bońskiego. Sprawę nominacji nowego 
posła należałoby przewlekać tak dłu­
go, jak długo będą trwały powstałe 
ostatnio z winy Niemiec Wsch. poli­
tyczne trudności, różniące oba rządy i 
umożliwiające normalne kontynuo­
wanie stosunków.

Przywódca chadeckiej opozycji, 
Franz Josef Strauss, zabrał natych­
miast głos w tym samym tygodniu, 
aby oświadczyć że pragnienie Brandta 
odroczenia nominacji nowego posła 
bońskiego w Berlinie wsch. jest po­
średnim przyznaniem, że polityka od­
prężenia, którą Brandt we wczesnych 
latach 70 zapoczątkował — całkowicie 
zawiodła. x •

Sen. Percy 
o Zadaniach 

Swego Komitetu 
Washington (UPI) — Sen. Charles 

H. Percy, który obejmie stanowisko 
przewodniczącego senackiego komi­
tetu spraw zagranicznych opowiedział 
się za jak najszybszym podjęciem 
negocjacji ze Związkiem Sowieckim 
w sprawie ograniczenia broni strate­
gicznej.

Mimo, że Percy popierał SALT II 
przyznaje on rację prezydentowi- 
elektowi, R. Reaganowi, który żąda 
zniesienia dotychczas ustalonych 
punktów traktatu i podjęcia z ZSRR 
nowych rozmów.

Mówiąc b stosunkach USA ze Związ­
kiem Sowieckim i Chinami, sen. Per­
cy zaznaczył, że polityka wobec tych 
dwóch “państw wiąże się ze sobą w 
każdym nowym posunięciu i decyzji 
w stosunku do jednego z nich należy 
brać pod uwagę reakcje drugiego.

Percy pragnie również zapewnić 
swemu komitetowi przewodnią rolę 
w polityce US w stosunku do regionu 
Zatoki Perskiej i nosi się z zamia­
rem przeprowadzenia badań, których 
celem będzie stwierdzenie czy pogło­
ski jakoby wzmocnienie militarnych 
sił US w tamtym rejonie nastąpiło 
kosztem sił na południowym Pacyfi­
ku.

Senator uważa, że Japonia powinna 
ponieść większy ciężar na rzecz swo­
jej obrony. Zaznaczył on, że US wyda­
ją znacznie więcej na te cele w prze­
liczeniu na głowę mieszkańca niż ten 
kraj.

Percy przeciwstawia się osiedlaniu 
Izraelczyków w Przedjordanii pod­
czas trwania negocjacji pokojowych 
oraz uważa przyszłość Jerozolimy za 
“najbardziej trudną sprawę w rozmo­
wach, która może być rozważona do­
piero po osiągnięciu porozumienia na 
Środkowym Wschodzie.”

Sen. Percy podkreśla konieczność 
szybkiego rozwiązania problemów 
zaistniałych między US a ich najbliż­
szymi sąsiadami (Meksykiem i Kana­
dą).

Mazewski Działa z Madrytu 
w Sprawie Pożyczki Dla Polski 
Wystąpił Do Cartera i Reagana o Przeprowadzenie 

Konsultacji w Celu Przedstawienia Stanowiska 
Polonii Amerykańskiej

Madryt, Hiszpania. (Inf. wl.) — 
Prezes ZNP I Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, Alojzy Mazewski, który 
przebywa w Madrycie (wchodzi on 
wraz z prezeską Związku Polek, He­
leną Zielińską w skład amerykań­
skiej delegacji na Konferencję dla 
Spraw Bezpieczeństwa i Współpracy 
Europejskiej) zajął stanowisko w 
sprawie doniesień prasowych, doty­
czących zwrócenia się rządu pol­
skiego do Stanów Zjednoczonych o __  „____  _ ........ . ..... ...................
udzielenie Polsce .dalszej ■ pomocy jest przeprowadzenie daleko idących 
finansowej w formie 3-letniej, nisko 
oprocentowanej pożyczki w wysoko­
ści $3 bilionów.

Mazewski przeprowadził w Ma­
drycie konferencje z bawiącymi tu 
wysokimi urzędnikami Departamen­
tu Stanu, a w wyniku tego sondo­
wania urzędowych opinii zdecydował 
wystąpić do prez. Jimmy Cartera 
oraz do Prezydenta-Elekta, Ronalda 
Reagana, o odbycie z nimi konsul­
tacji w celu przedstawienia stosunku

Pomnik Bzdury
W gminie Werbkowice w Zamojs- 

kiem na drodze z Korotowa do 
Malic zbudowano most, który ni­
czego z niczym nie łączy, bowiem 
droga i rzeka Huczwa biegną w 
zupełnie innym miejscu.

Podejmowane są różne decyzje 
dotyczące “przekazania mostu do 
eksploatacji,” umocnienia skarp 
mostu, konserwacji itd., a przed­
siębiorstwo melioracyjne w Zamo­
ściu zobowiązało się nawet do 
przeniesienia koryta rzeki.

Uznanie 
Dla Papieża 

Jana Pawła II 
Fulda (UPI) — Zarówno katolicy jak i 
protestanci zachodnioniemieccy z uz­
naniem oceniają pojednawcze nasta­
wienie Jana Pawła II i wkład papieża 
na rzecz jedności chrześcijan w NRF.

“Ten spontanicznie podjęty dialog 
wykazuje wyraźnie wolę i gotowość i 
intencje papieża. To co papież powie­
dział nie było dla nas czymś całkowi­
cie nowym, ale ważne jest dla nas to, 
że powiedział to tutaj, wprost do nas, 
że zmienił cały klimat. Papież wyka­
zał naturalne, ekumeniczne podejś­
cie” — powiedział rzecznik kościoła 
luterańskiego Dietrich Sattler, mając 
na myśli stwierdzenie Ojca św., że 
Kościół katolicki jest współodpowie­
dzialny za reformację protestancką 
i wiekowy rozdział obu Kościołów.

Zaraz po spotkaniu z papieżem, pro­
testanci beż żadnych zastrzeżeń przy­
jęli koncepcję utworżenia wspólnej 
komisji, która zbada możliwości 
zjednoczenia chrześcijan w NRF, kra­
ju mającym 49 procent protestantów i 
44 procent katolików.

“Papież przydał chrześcijaństwu w 
naszym kraju zupełnie nowe wymiary. 
Tak bardzo nowe, że oznaczają one 
więcej, niż można było oczekiwać , .. 
Jest w tym coś bardzo ludzkiego, a nie 
tylko dokument” — powiedział katoli­
cki biskup Paul-Wemer Scheele po 
spotkaniu Ojca św. z przywódcami 
protestanckimi. W czasie seminarium 
dla biskupów niemieckich w Fuldzie, 
papież wezwał konserwatywny Epis­
kopat zachodnio-niemiecki do modłów 
i działania na rzecz zjednoczenia 
chrześcijan, co uznał za “najbar­
dziej palące zagadnienie naszej doby”.

Dziś Ojciec św., przybędzie z krótką 
wizytą do bawarskiej wioski Altoetting 
skąd uda się do Monachium, aby w 
tym mieście zakończyć jutro swą 
pięciodniową wizytę w Niemczech 
Zachodnich.

49 Śmiertelnych 
Ofiar Walk 

w Salwadorze
San Salwador, Salwador (UPI) — 

Około 20 bojowników lewicowej orga­
nizacji Krajowego Frontu Wyzwole­
nia otoczyło dom płk. Carlosa Choto, 
szefa rezerw sil zbrojnych żądając, 
aby ten oddał się w ich ręce. Kiedy 
pułkownik nie usłuchał ich rozkazu i 
ukrył się wraz z żoną i dwojgiem dzie­
ci w pomieszczeniach swej rezydencji, 
lewicowcy podłożyli ogień z kilku 
stron. Płk. Choto wraz z rodziną spalił 
się wewnątrz własnego domu. Przez 
10 lat Choto stał na czele paramilitar­
nej organizacji zwalczającej lewico­
wych rebeliantów.

Wczoraj na terenie całego Salwado­
ru zginęło 49 osób podczas wzrastają­
cych stale walk między lewicowcami, 
prawicowym “szwadronem śmierci’ 
i oddziałami wojsk rządowych. Sta­
tystyki kościoła katolickiego wykazu­
ją, że od początku roku w tym niewiel­
kim kraju zginęło już ponad 9.000 
ludzi. We wzmożonej ponownie kam­
panii przeciwko popieranej przez US 
juncie, lewicowcy zaatakowali 4 bara­
ki policyjne w Santa Ana i Armenii. 
Na wschód od stalicy Salwadoru już 
10 dni trwa nieustanna walka między 
rebeliantami a wojskami rządowymi 
wyposażonymi w samochody pancerne 
czołgi i helikoptery zaopatrzone w 
karabiny maszynowe.

Dzisiaj 
Spotka Się 
z Kongresem
W Czwartek Będzie 
Konferował 
z Prez. Carterem
Washington (UPI) — Prezydent- 

elekt, R. Reagan przybył wczoraj do 
Washingtonu, gdzie zamierza przed­
stawić Kongresowi swój program 
ekonomiczny i zapewnić ustawodaw­
ców, zwłaszcza demokratów, o chęci 
nawiązania bliskiej współpracy 
obydwu partii, po przejęciu władzy. 
Dzisiaj Reagan zatrzyma się na Kapi­
tolu składając wizytę liderom demo­
kratów. Tzw. “transition team” zespół 
wyznaczony do przejęcia władzy 
Reagana w Białym Domu już przygo­
towuje propozycje cięć budżetowych, 
które wejdą w życie po inauguracji 
nowego prezydenta, jeśli Kongres za­
aprobuje je.

Jeszcze przed opuszczeniem Los 
Angeles Reagan powiedział że zmniej­
szy budżety wszystkich organizacji 
federalnych w przypadku gdy okaże 
się, że posunięcie jest możliwe i nie 
przeszkodzi w normalnym funkcjono­
waniu. Stojący na czele “trasition 

(Ciąg dalszy na str, 6-ej)

Racjonowanie 
Mięsa

Zdecydowane
Warszawa (UPI) — Rząd PRL zde­

cydował wprowadzić racjonowanie 
mięsa, prokuktuów mięsnych i tłusz­
czów jadalnych. Plan racjonowania 
będzie najpierw tematem społecznej 
“konsultacji,” a wejdzie w życie w 
dniu 1 stycznia 1981 roku. Bliższych 
szczegółów na ten temat brak, wiado­
mo jedynie, że' w chwili obecnej sy­
tuacja mięsna na rynku jest tak kry­
tyczna, że ze wszystkimi rygorami 
przestrzegany jest jeden dzień bez­
mięsny w tygodniu.

Władze państwowe przygotowały 
także dekret, uważany za pierwszą 
fazę reform gospodarczych. Dekret 
postanawia “stworzyć podstawy, 
umożliwiające konsolidację planów 
produkcyjnych, podejmowanie nieza­
leżnych decyzji i osiągnięcie celów 
wysuniętych przez samorządy robot­
nicze, z uwzględnieniem zwiększonej 
wydajności oraz plac i warunków 
socjalnych.”

Dekret ma na celu “zwiększenie 
siły poszczególnych przedsiębiorstw, 
uproszczenie systemu zarządzania i 
stworzenie warunków, które poszerzą 
zakres odpowiedzialności robotników 
w dziedzinie produkcji i wyników go­
spodarczych.”

Równocześnie, zgodnie z wcześniej­
szymi sygnałami, rozpoczęła się już 
czystka na wysokich szczeblach par­
tyjnych, która prawdopodobnie przy- 
bierze szersze rozmiary przed ple­
num partyjnym, oczekiwanym w cią­
gu miesiąca.

I tak w Warszawie “zrezygnował” 
ze stanowiska szefa stołecznej organi­
zacji partyjnej członek politbiura 
Alojzy Karkoszka, którego miejsce 
zajął, okryty niesławą z okresu wyda­
rzeń na Wybrzeżu w 1970 roku, Stani­
sław Kociołek.

Ustąpił także odpowiednik Karkosz­
ki w Łodzi, nazwiska jego jednak, 
ani nazwiska jego następcy depesze 
nie podają. Wreszcie ustąpił — w 
trakcie kluczowych rokowań z robot­
nikami — komunistyczny “dyktator” 
Częstochowy — Mirosław Wierzbicki.

Zderzenie w Powietrzu
Londyn (UPI) — W czasie lotu 

ćwiczebnego zderzyły się nad połud­
niową Anglią dwa samoloty lotnictwa 
amerykańskiego A-10 Thunderbolt 
zwane “mordercami czołgów”. Obaj 
piloci wyskoczyli na spadochronach. 
Jeden opadł na morze i został wydoby­
ty przez załogę helikoptera ratunko­
wego, ale zmarl w drodze do szpitala. 
Drugi spadł na ziemię i jest poraniony.
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Budowa Kościoła Pod Wezwaniem
Matki Boskiej Saletyńskiej

starali, ale bez Waszej pomocy, kto 
wie jak by było z naszą sprawą.”

Ks. Grotkowski wspomina w swym 
liście o rozmowie z ks. Józefem Bur- 
dasiem, który był tu w Chicago i 
uczestniczył w imprezach zorganizo­
wanych przez Klub Ziemi Rzeszow­
skiej, z których całkowity dochód 

RZESZÓW. — Stan budowy kościoła Matki Boskiej Saletyńskiej 
w Rzeszowie. Zdjęcie to pochodzi z połowy sierpnia b.r.

- I
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w Rzeszowie Posuwa Się Szybko Naprzód
Budowa kościoła pod wezwaniem 

Matki Boskiej Saletyńskiej w Rze­
szowie posuwa się szybko naprzód, 
jak informuje swych dobroczyńców, 
członków klubu Ziemi Rzeszowskiej 
w Chicago, ksiądz Adolf Grotkowski, 
proboszcz tej parafii.

Należy tu przypomnieć Czytelni-

kom o trudnościach, na jakie napo­
tkały władze kościelne ze strony rządu 
Polski Ludowej, szczególnie jeśli 
chodzi o uzyskanie pozwolenia na 
budowę Świątyni, jak również w póź­

został przeznaczony właśnie na fun­
dusz budowy Świątyni rzeszowskiej.

Dziękuje serdecznie za pieniądze, 
które jak twierdzi będą wielką po­
mocą.

niejszych fazach.
Członkowie Klubu Ziemi Rzeszow­

skiej zajęli się bardzo sumiennie 
akcją pomocy parafianom w Rzeszo­
wie. Skierowali listy na ręce władz 
polskich, zbierali pieniądze na budowę 
Świątyni.

Ks. Grotkowski pisze: “Opowiadał 
mi ks. Burdaś o zabawie, jaką urzą­
dziliście na cele budowy kościoła.

Mówił mi też, że mieliście wysłać 
czek, więcej niż na tysiące dolarów.

A to u nas kupa pieniędzy. Jak go 
otrzymam, to znowu Wam podzięku­

RZESZÓW. — Tak ludzie pracują przy budowie kościoła Matki 
Boskiej Saletyńskiej. Zdjęcie z czerwca br.
Obecnie, w momencie, kiedy prace 

nad budową już się rozpoczęły, otrzy­
mali od ks. proboszcza Grotkowskiego 
list z podziękowaniem, który równo­
cześnie wyraża uczucia zarówno Pro­
boszcza, jak i wdzięcznych parafian.

Ponieważ w zbiórce funduszy ucze­
stniczyli liczni Czytelnicy “Dziennika 
Związkowego,” przekażemy poniżej 
kilka znamiennych wyjątków z tego 
listu.

“Dziękuję Wam za wszystko co 
robiliście i robicie nadal dla Matki 
Boskiej Saletyńskiej. Nie chcę Wam 
tego odbierać, co się Wam od Niej 
należy. Widzę, że myśmy się tutaj

Odnowienie Doktoratu
W auli Collegium Novum Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
odbyła się uroczystość odnowienia po 
50 latach dyplomu doktorskiego je­
dnego z najwybitniejszych na świecie 
komparatystów wśród znawców lite­
ratury polskiej, prof. Wiktora Wein- 
trauba. Dorobek naukowy tego wy­
bitnego uczonego sięga 400 pozycji, 
z których większość to eseje i rozpra­
wy.

Od r. 1937 prof. Wiktor Wientraub 
przebywa za granicą; obecnie miesz­
ka i pracuje w Stanach Zjednoczo­
nych. Jest członkiem licznych mię­
dzynarodowych towarzystw nauko­
wych. Tematem jego pracy doktor­
skiej przed 50 laty był “Styl Jana 
Kochanowskiego. ’ ’ 

ję. Bóg zapłać za wszystko . . .”
“Kościół jaki budujemy będzie wi­

domym znakiem naszej łączności z 
Wami. Wyryjemy w granicie na jego 
ścianie imię Waszego Klubu, jako 
świadectwo Waszej wiary i pomocy. 
Bo raz jeszcze powtarzam, że gdyby 
nie Wasza pomoc, to nie wiadoma 
jak by było z budową.”

Dalej ks. Grotkowski pisze o tym, 
jak wyglądają prace przy budowie:

“Ciekawi prawdopodobnie jeste­
ście, jak przedstawia się stan budo­
wy. Otóż budowa idzie naprzód! W 
tej chwili kończymy szalunki pod 
płytę dolnego kościoła. Jeżeli się nam 
uda, to w tym jeszcze roku zabe­
tonujemy strop nad dolnym kościołem 

“To będzie naprawdę wielki sukcesi’ 
“Pozdrawiam serdecznie i zapra­

szam na trzecią niedzielę września 
1981 roku, na uroczystość wmurowa­
nia w mury kamienia węgielnego, 
który już poświęcił Ojciec Święty 
i który czeka w naszej kaplicy para­
fialnej.”

♦ * *
Cieszymy się bardzo, że zorgani­

zowana i jednomyślna akcja Roda­
ków, tu w Stanach Zjednoczonych, 
pomogła mieszkańcom Rzeszowa w 
rozpoczęciu budowy Domu Bożego.

Jest to jeszcze jeden dowód, że 
wspólnymi siłami możemy doprowa­
dzić niemal każde przedsięwzięcie do 
pomyślnego zakończenia, że możemy 
zwyciężyć w akcji na dobry cel.

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę.
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku z 
fonetyką polską.
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liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
skróty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.
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“Uniwersytety Przygotowują
Wykwalifikowanych Barbarzyńców...”

Twierdzi profesor i prezydent John 
Hopkins University z Baltimore, w 
wypowiedzi zamieszczonej na łamach 
tygodnika U.S. News and World Re­
port z dnia 10 listopada br. Zdaniem 
profesora Stevena Mullera, najwięk­
szą wadą instytucji wyższych jest 
fakt, że nie zapewniają swym stu­
dentom zetknięcia się z podstawowy­
mi wartościami etycznymi i moral­
nymi dzisiejszego społeczeństwa.

Tak się jakoś składa, że programy 
nauczania przewidziane dla studen­
tów wyższych uczelni zupełnie pomi­
jają ten aspekt wiedzy.

W wyniku tego młodzi ludzie stale 
poszukują tych wartości nie mogąc 
zaspokoić swych potrzeb w instytucji 
naukowej.

Powodem takiego stanu jest bez 
wątpienia skoncentrowanie się na 
naukowych metodach pracy, które 
wprawdzie są bardzo potrzebne i do­
skonałe, nie zaspakają jednak moral­
nych potrzeb młodego pokolenia. 
Naukowe metody badawcze najczę­
ściej pomijają religię, stawiając ją na 
drugim, bardziej poślednim miejscu. 
Zagubiono związek logiczny pomiędzy 
przedmiotem poznawanym a warto­
ściami moralnymi i etycznymi ogółu. 
Proces ten trwał już od dłuższego 
czasu, niestety dopiero teraz można 
go definitywnie zauważyć. Stało się 
to na skutek trwających przesłanek 
wewnętrznych, tradycji kulturowych, 
których utrata trudniejsza jest do 
zaobserwowania. Alienacja rozpoczę­
ła się już po zakończeniu II wojny 
światowej.

Zdaniem profesora, bez właściwych 
wartości moralnych wśród społeczeń­
stwa trudno będzie utrzymać wysoki 
standart danego społeczeństwa. Moż­
na śmiało powiedzieć, że wszyscy 
jesteśmy równi wobec Boga i wobec 
prawa, ale należy równocześnie 
stwierdzić, że nie wszyscy obdarzeni 
są tymi samymi zdolnościami. Musi- 
my zdawać sobie z tego sprawę, aby 
móc właściwie ocenić poszczególne 
jednostki, biorąc pod uwagę szereg 
przesłanek, unikając zniechęcenia 
wielu przez pochopną ocenę ich starań 
i możliwości.

Ten właśnie brak powszechnych 
wartości ogólnych jest dowodem, że 
uniwersytety kończą ludzie, których 
można określić jako “wyspecjalizo­
wani barbarzyńcy.”

Są to ludzie, którzy w dziedzinie 
swej specjalności takiej jak: praca w 
laboratorium, przy obsłudze kompu­
terów, na sali operacyjnej czy też 
w sądzie, są doskonałymi specjalista­
mi, nie rozumieją oni jednak podsta­
wowych problemów społeczeństwa w 
którym żyją. W rezultacie absolwen­
ci wyższych uczelni naszego kraju 
nie posiadają tak potrzebnej w sy­
stemie demokratycznym wiary w sie­
bie, ufności we własne siły. Demo­
kracja bowiem polega właśnie na 
ludziach aktywnych, pewnych swych 
przekonań, gotowych walczyć o nie, 
podejmować decyzje i nie uchylać 
się od odpowiedzialności za nie. Tego 
rodzaju postawa wymaga osób prze­
świadczonych o swej racji, opartej na 
znajomości podstawowych wartości 
moralno-etycznych.

Często zdarza się w obecnych cza­
sach; że mlo^„ człowiek stawia pyta­
nie, na które nie potrafi znaleźć odpo­
wiedzi. Pytania te to: “Po co mam 
pracować?; Do czego to wszystko 
zmierza?; Co to wszystko znaczy?”

Na kanwie tego wszystkiego, mło­
dzież studiująca zagrożona jest poszu­
kiwaniom za sensem życia w sean­
sach spirytualistycznych, ucieczką 
do narkotjk^w, wyżyciem się seksu­
alnym. Ludzie szukają czegoś, czego 
nie ma tam gdzie go szukają, nie 
mogąc pogodzić się z faktem, że po­
szukiwania ich są bezowocne. Ludzie 
zdają sobie sprawę z tego, że społe­
czeństwo jest bezsilne. Jest to powo­
dem powstania uczucia niezadowole­
nia, bezsilności, często nawet wprost 
buntu, co prowadzi do niejasności 
i cynizmu. Tego rodzaju postawa 
będzie się rozprzestrzeniała, jeżeli nie 
zostaną podjęte odpowiednie kroki 
aby jej zapobiec.

Dawne metody polegające na wpro­
wadzaniu do programów nauk huma­
nistycznych takich jak historia i filo­
zofia obecnie już nie wystarczają. 
Obie przekształciły się bowiem w 
mniej lub więcej naukowe, badawcze 
podejście do zagadnień, pomijając 
podstawowe zagadnienia dotyczące 
wartości moralnych. Porzucono tzw. 
metody filozoficznych analiz poszuki­
wania skutków i przyczyn, wyciąga­
nia właściwych wniosków.

Zapisujcie Dziatwę Waszą I
Do Wydziału I 

Małoletnich Z.N.P.

Uniwersytety muszą znaleźć sposób 
wyjścia z obecnej sytuacji. Muszą po­
starać się o to, aby przywrócić lu­
dziom sens działania i sens myśli. 
Nie mogą naturalnie zrobić tego bez 
wykorzystania wartości jakie mają 
nauki humanistyczne. Trzeba jednak 
pomyśleć o przyjęciu innej metody, 
innego podejścia.

Można by było oprzeć się o religię, 
ale nie tu tkwi istota zagadnienia, 
być może, że religia nie pomoże. Na­
leżałoby zatem wykorzystać pewne 

.idee z którymi zgadza się większość 
społeczeństwa. Są nimi naturalnie 
wartości, które przynosi demokracja, 
a wraz z nią głęboka wiara w skutecz­
ność wolnego rynku w przeciwień­
stwie do rynku znajdującego się pod 
taką czy inną kontrolą. Można rów­
nież pomyśleć o wartościach amery­
kańskich polegających na tradycjach 
i historii kraju w którym żyjemy.

Wielu nie zgodzi się z tym twier­
dząc, że o historii kraju uczymy się 
już w szkołach podstawowych i śred­
nich, nie mniej, wiedza tam zdoby­
wana nie zawsze trafia do świadomo­
ści ucznia, który myśli przeważnie 
o tym, aby jak najszybciej ukończyć 
szkolę i uwolnić się spod “zależności” 
od rodziców i starszych. Wielu z tych 
młodych ludzi ma również zaintere­
sowania zupełnie inne, podsycane 
najczęściej nieodpowiednimi progra­
mami telewizyjnymi.

Zdaniem profesora, wiele uniwer­
sytetów zdało już sobie sprawę z 
istniejącej sytuacji i stara się jej 
zaradzić. Organizowane są specjalne 
kursy, które zwracają szczególną 
uwagę na wartości moralne i etyczne 
ludzi. Być może, że potrafią one za­
radzić panującej apatii.

Można również zauważyć inne, 
ciekawe zjawisko. Oto ludzie, którzy 
już dawno ukończyli studia wracają 
na uczelnie w poszukiwaniu tego, cze­
go nie udało się im zdobyć poprzednio, 
to jest właśnie tych wartości o któ­
rych tu mowa. Być może, że w na­
stępnych kilku czy kilkunastu latach 
sytuacja ta będzie się potęgowała.

“No cóż, lepsze to, niż kompletna 
apatia i brak wiary w samego siebie” 
— mówi prof. Muller. “Czas również 
najwyższy, aby zdobycie wykształce­
nia nie było traktowane jako korzy­
stną inwestycją, która z kolei .przynie­
sie intratne posady, ale jako forma 
pobłębienia wiedzy własnej, podnie­
sienia własnego poziomu intelektual­
nego.” (ar)

Three Beauties!
Printed Pattern
4721
SIZES
8-20 /

Soft, easy, beautiful—you’d pay 
a small fortune to buy these 
tops, but you can whip them up 
in no time for few dollars!

Printed Pattern 4721: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 18, 20. 
Size 12 (bust 34) short-sleeved 
1 3/8 yds. 60-in.; cuffed long 
sleeve 1%; tie top 1%.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily’ 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers. $1.75 
127-Afghans ’n’ Doilies $1 75
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Dziękuję pani. I na pewno z tego skorzystam w najbliższym 

czasić. '

(PROFESOR 
(WILCZUR

Chwilę tańczyli w milczeniu, po czym Nikorowicz zapytał na po­
zór obojętnym tonem:

— Jakże się pani podoba Kowalewo?
— Bardzo tu ładnie i miło.
— A te braki, które tu jeszcze są, zostaną wkrótce uzupełnione.
— O jakich brakach pan mówi? — spojrzała nań zaciekawiona. 
Zawahał się i odpowiedział:
— Właściwie mówię o jednym braku. O jedynym braku: Wicek 

nie ma żony, a Kowalewo pani.
Domyśliła się do czego Nikorowicz zmierza i powiedziała:
— W Kowalewie są aż dwie panie. Nie słyszałam też, by pan 

Jurkowski zamierzał się żenić. Nie wspominał mi o tym.
— Ach, tak? — zdziwił się Nikorowicz. — Więc jeszcze nie oś­

wiadczył się pani?
Ponieważ zmarszczyła brwi, pośpieszył dodać:
— Bardzo przepraszam za wtrącanie się w nieswoje sprawy Pani 

łaskawie mi wybaczy, ale sądziłem, że to już jest tajemnica publiczna. 
W całym powiecie wszyscy mówią głośno, że Wicek stara się o pani 
rękę.

— To pomyłka — powiedziała z naciskiem. — Mogę zapewnić 
pana, że nie ma w tym źdźbła prawdy.

Jednak... — zaczął Nikorowicz.
Przerwała mu:
—Pan Jurkowski jest znajomym profesora i moim i przykro mi, 

że jego odwiedziny w lecznicy mogą być tak nietrafnie komentowane.
Rozmowa ta wzburzyła Łucję. Nawet nie przypuszczała, by by­

wanie Jurkowskiego .w lecznicy tak bardzo wszystkim rzuciło się w o- 
czy. Teraz jednak dopiero ze spojrzeń obcych, z ich niektórych wy­
powiedzeń i stosunku do siebie Łucja mogła wywnioskować, że uwa­
żają ją tu prawie za narzeczoną gospodarza. Długo wahała się nad wy­
borem sposobu zdementowania tych mylnych przypuszczeń. Wreszcie 
postanowiła rozmówić się jasno i otwarcie z Jurkowskim.

Wkrótce nadarzyła się ku temu sposobność: poprosił ją do tańca. 
Ponieważ mogli ich usłyszeć tańczący obok i z urywków dosłyszanych 
zdań domyślić się o czym mówią, gdy już tango się kończyło, zapro­
ponowała:

— Chciałabym z panem pomówić na osoboności.
— Ależ z największą przyjemnością. Tym bardziej, panno Łucjo, 

że i ja panią o to chciałem prosić.
Przeprowadził ją przez sień i przez pokój, gdzie grano w brydża: 

do swojej kancelarii. Nie było tu nikogo.
— Proszę pana — zaczęła rzeczowo, siadając w fotelu, który jej 

przysunął — dowiedziałam się dzisiaj, że w okolicy krążą niedorzeczne 
plotki, jakoby pan w stosunku do mnie, czy też ja w stosunku do pana, 
żywimy zamiary małżeńskie.

Spojrzał na nią z niepokojem i zapytał:
— Dlaczego pani te pogłoski nazywa niedorzecznymi?
— Po prostu dlatego, że opierają się na czczym wymyśle. Na 

absurdalnym wymyśle.
— Jeżeli nawet na wymyśle, nie widzę bynajmniej jego absur­

dalności.
Chciała mu oszczędzić odmowy i dlatego potrząsnęła głową:
— Absurd polega tu na tym, że zarówno pan, jak i ja dosko­

nale wiemy, że nie jesteśmy przeznaczeni dla siebie.
— Ja wcale tak nie sądzę — odrzekł marszcząc brwi.
— Na pewno pan tak sądzi — powiedziała z naciskiem. — Po 

pierwsze pan jest ziemianinem. Potrzebuje pan żony ziemianki, która 
by zajęła się gospodarstwem, która by prowadziła panu dom. Ja jestem 
lekarzem. Jak pan wie, przeniosłam się w te strony poto, by praco­
wać społecznie. Nie mam pojęcia o gospodarstwie. Nie znam się na 
tym i uważałabym, że marnuję swoje zdolności, swoje fachowe przy­
gotowanie, gdybym rzuciła pracę lekarską. Pracę tę zresztą uważam 
za swoje powołanie i nigdy się jej nie wyrzeknę.

Milczał przez chwilę i odezwał się wreszcie prawie gniewnie:
— A któż pani powiedział, że ja wymagałbym pd pani jakich­

kolwiek wyrzeczeń się? A któż pani powiedział, że ośmieliłbym się 
narzucać pani gospodarowanie w Kowalewie?... Niczego więcej nie 
pragnę tylko tego, by pani została moją żoną i w niczym pani nie za­
mierzam krępować. Będzie pani mogła robić, co się pani żywnie po­
doba. Zechce pani, to wybuduję tu w Kowalewie dla pani lecznicę jesz­
cze większą, niż tamta. Powiada pani, że nie jesteśmy dla siebie 
przeznaczeni. A to nieprawda. Bo odkąd panią poznałem, to widzę, że 
żadna inna nie była dla mnie przeznaczona, tylko pani. Oczywiście, 
może nie jestem wart takiej żony jak pani. Zdaję sobie z tego sprawę. 
Ale za to wiem, że potrafię być dobrym mężem, że nie zawiedzie się 
pani na mnie. Bo jak mówię, to mówię, a jak powiadam, że panią ko­
cham, to nie ma w tym źdźbła kłamstwa. Umyślnie nie śpieszyłem 
się z wyznaniem, bo chciałem, żeby pani mnie mogła poznać i wyro­
bić sobie o mnie sąd. Co zaś dotyczy gospodarstwa, to do tęj pory, 
dzięki Bogu, matka żyje i tym się zajmuje. Siostra już pewno za mąż 
niewyjdzie, bo i ochoty do tego wielkiej nie ma. Słowem, o gospodar­
stwo nie ma się co kłopotać. Otóż, panno Łucjo, zapytuję panią, gdzie 
tu jest absurd. Gdzie tu jest niedorzeczność? Niech pani się nie obawia, 
nie jestem młokosem i zanim do pani się z tym zwróciłem, wszystko 
przemyślałem i wziąłem pod uwagę.

Łucja zaprzeczyła ruchem głowy:
— Nie wszystko. Bardzo mi przykro, że muszę to panu powie­

dzieć. Wcale nie wziął pan pod uwagę moich uczuć i moich zamia­
rów. Nie zgadzam się z tym, co pan mówił o sobie. Nie wierzę w to, 
bym mogła hyc dla pana odpowiednią żoną. To jedno. A po wtóre, nie 
mogłabym .nią zostać i dlatego, że nie jestem wolna. Ze mam pewne 
zobowiązania...

— A nie może się pani ich pozbyć?
— Nie chcę się pozbyć tych zobowiązań.
Opuścił głowę:
— To znaczy, że pani kogoś kocha.

— Tak — odpowiedziała krótko.
Milczał przez dobrą minutę, a później powiedział usiłując się uś­

miechnąć:
— A to rzeczywiście wyrwałem się jak Filip z Konopii... Ale któż 

mógł wiedzieć?... Jakże nawet miałem przypuszczać... Nie słyszałem, 
by ktoś tu w okolicy starał się o panią, a znowu z Warszawy nie wy­
jeżdżałaby pani, gdyby tam... Bardzo przepaszam. Nigdy bym nie 
ośmielił się narzucać... gdyby nie przeświadczenie, że pani jest wolna. 
Najmocniej przepraszam.

W jego wyrazie twarzy było szczere zafrasowanie i smutek. Po 
dłuższym milczeniu nagle podniósł na nią oczy, w których błysnęło 
niedowierzanie.

— Proszę pani... — zaczął. — A może pani tylko w ten sposób 
chce osłodzić mi gorzką pigułkę? Byłoby to dla mnie nad wyraz 
krzywdzące, gdyby pani za moją szczerość i za moje uczucia odpłaciła 
mi takim wykrętem. Jednak naprawdę nie zauważyłem, by ktoś za­
biegał tu o pani względy. A w naszej okolicy nic długo nie da się utrzy­
mać w tajemnicy. Niechże mi pani powie szczerze i po prostu: — nie 
podobasz mi się, będę czekała na lepszego.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 18 LISTOPADA (NOVEMBER 18), 1980 3

Zżycia Organizacyjnego Z.N.P.

pod nr. nr. 625-4352;

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali Łączkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każdego 
miesiąca, o godzinie 1:3; po poi.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca o godz. 7 wiecz. w Cornell 
Park, róg 50-tej iS. Wood.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali św. Jana Bożego, o 
godzinie 1:30 po południu, w każdą 
drugą niedzielę miesiąca.

przy 48-ej i Paulina ulica.
Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 

ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51-sza ul.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, 
o godzinie 2 po poi. w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Książe Karl, następca tronu angielskiego ukoń- 
Oczekiwano, że ogłosi swe zaręczyny z Lady

kończy kadencja.
Dyrekcja powinna być obecna w 

pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebraniu, przy czym mają 
one być podpisane przez urzędników. 

Tomasz Paczyński — prezes 
Stanisław Józefiak — sekr.

tyczne ciało nikomu nie znane, tylko 
zespół niespełna stu pięćdziesięciu lu­
dzi, w którym sam cały czas uczest­
niczył.

LONDYN. -
czyi lat 32.
Dianą Spencer, 19 ale przewidywania okazały się bezpod­
stawne. (UPI)

Już w Ten Piątek 
Festiwal Muzyka

Już w ten piątek, 21 listopada, odbę­
dzie się wielka impreza polonijna, 
wielkie święto polskiej muzyki, pieśni 
i tańca — Festiwal Muzyka, organizo-

Tom Korzeniowski
wany przez Fundację Kopernika. 

Impreza dobędzie się w Centrum 
Kulturalno-Społecznym im. Kopernika 
5216 W. Lawrence Ave. (kino Gate­
way). W programie wystąpi kilka 
czołowych chórów i zespołów tanecz­
nych. Początek o 7:30 wieczorem.

Tom Korzeniowski, sprawozdawca i 
komentator telewizyjny NBC, będzie 
mistrzem ceremonii.

Bilety należy zamawiać, telefonu­
jąc na numer: 777-6898.

Całkowity dochód z imprezy prze­
znaczony jest na przebudowę Centrum 
Kulturalno-Społecznego. Prace przy 
budowie już zostały rozpoczęte.

KRAJANE 
POLSKIE GRZYBY 
4 Uncje—$8.89 8Uncji-$16.00

16 Uncji—$30.00
Opłata Za Wysyłkę $1.60 

DR. MICHAELS HERB CENTER 
1223 N. MILWAUKEE 

276-7186

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po południu w sali Columbia Hall,

Ważne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy wszyst­
kie delegatki i delegatów, że ważne 
posiedzenie Gminy 91 ZNP odbędzie 
się w tę środę, 19-go listopada b.r.

Miejscem zebrania jest siedziba 
SPK pn. 3242 N. Pułaski — o godz. 
7:30 wiecz. prosimy o punkutalność, 
ponieważ mamy wiele spraw organi­
zacyjnych do omówienia.

Alex Pestrak—prezes 
S. Kladus — sekr.

Zebranie
Grupy 170 ZNP

Zebranie 
Rady Emerytów

I

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­
dy Emerytów w Chicago zawiadamia 
wszystkich członków, iż zebranie na- 

’ szej organizacji odbędzie się w środę, 
19 listopada w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave. Początek ze­
brania punktualnie o 1-ej po południu.

Zebranie jest ważne z powodu wie­
lu spraw do załatwienia przed rocz­
nym zebraniem. Przypominamy, że 
tylko opłaceni członkowie mają prawo 
do głosowania-w wyborach nowej ad­
ministracji. Więc prosimy członków 
o przyniesienie z sobą kartki człon­
kostwa, którą otrzymali przy zapłace­
niu swojego podatku do naszej Rady 
Emerytów.

Helena Trzcinsk-Wajda, koresp.
MMHRBUMRńoBBOnn

Zabawa Jesienna 
“Andrzejki”

Polska Szkoła Sobotnia im. błog. 
M. Kolbe przy parafii św. Konstancji 
serdecznie zaprasza na tradycyjną, 
jesienną zabawę ANDRZEJKI. Zaba­
wa odbędzie się w sobotę 29 listopada 
1980 r., w sali parafialnej Handzel 
Center, 5846 W. Ainslie. Początek: 8 
wieczór. Doborowa orkiestra “Tarno- 
wiacy”. Donacja: $5.00. Bufet i bar 
obficie zaopatrzone. Dochód na dalszy 
rozwój naszej szkoły. Po rezerwacje 
prosimy dzwonić: 282-8386 lub 774-0963. 
Helena Ziółkowska — kierowniczka 
St. Kalinowski — prez. Koła Rodź.

Andrzej Kotkowski 
i K. Janczar 

u Akademików
Korzystając z pobytu w Chicago 

polskich filmowców, którzy zaprosze­
ni zostali na Międzynarodowy Festi­
wal Filmowy, Polski Związek Akade­
mików organizuje w środę, 19 listo­
pada o godz. 7:30 w sali Lusaka Mis­
sion, 6965 W. Belmont, specjalne 
spotkanie.

Gośćmi PZA będą: Andrzej Kot­
kowski, reżyser filmu “Olimpiada 40” 
oraz występujący w nim aktor, Krzy­
sztof

Zebranie Miesięczne
K.P.A. Wydz. Na Stan 111.

Regularne miesięczne zebranie 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois odbędzie się w 
nadchodzącą środę, tj. 19 listopada, 
b.r. w sali Copernicus Center pod 
adresem 3160 N. Milwaukee Ave. 
Początek zebrania punktualnie o 
godz. 7:30 wiecz. Prosimy wszystkich 
członków i delegatów o przybycie.

Zarząd

Klub Marynarski 
Morskie Oko

W sobotę, 22 listopada Klub Mary­
narski Morskie Oko urządza wyciecz­
kę do Milwaukee, Wis. na Holiday 
Folk Fair. Ceny za przejazd autobu­
sem i obiad, podamy w przyszłym 
tygodniu. Rezerwacji miejsc można 
już dokonać telefonując do Białek — 
434-1388 lub do Wilczek - 8474169.

W niedzielę, 23 listopada Klub nasz 
urządza Coroczny Dzień Indykowy i 
Social w sali Paradise, 1758 W. 48-a ul. 
Początek o godz. 2:30 po poł. Wstęp $1. 
Komitet przygotował wiele niespo­
dzianek. Serdecznie zaprasza całą 
Polonię prezes J. Sieron.
Mary Ann Białek — korespondentka

W głowie się nie mieści, ile nakradli. 
Kiedy czyta się o tych milionach 
dolarów na zagranicznych kontach, 
o wycieczkach na Wyspy Kanaryj­
skie, o jachtach budowanych na pry­
watne zlecenie za państwowe pienią­
dze, o podświetlanych kaflowych ła­
zienkach i zachodnich samochodach, 
o wielkopańskim feudalnym stylu ży­
cia w kraju, w którym przeciętny 
obywatel dziesięć lat czeka na własne 
skromne mieszkanie — w głowie się 
wprost nie mieści, ile tamci nakradli. 
“Tamci” — to znaczy ludzie z par­
tyjnej nomenklatury. Teraz — pójdą 
siedzieć, przynajmniej niektórzy. Czy 
jednak ukaranie Szczepańskich i Ty- 
rańskich, nawet przeprowadzone w 
sposób spektakularny, taki, który ma 
dać satysfację oburzonej opinii, sta­
nowi całkowite załatwienie sprawy. 
Czy to tylko o tych chodzi, co — 
czując się bezpiecznie pod ochroną 
władzy — rozkradali społeczne fundu­
sze? Czy, wsadziwszy wreszcie swo­
ich złodziei do więzienia, rządząca 
partia całkowicie rozliczy się już tym 
samym ze społeczeństwem?

Generalnym problemem tej partii 
jest zjawisko, które można określić 
słowami: negatywna selekcja kadr. 
Z nielicznymi wyjątkami. Idą do 
PZPR’u ludzie, o których karierze 
wcale nie decydują zdolności, kwalifi­
kacje, wykształcenie, energia twór­
cza, chęć pracy, śmiałość myśli, od­
waga cywilna, umiejętność kierowa­
nia zespołami pracowniczymi — nie 
wspominając już o tak zwanych “war­
tościach ideowych. ’ ’

Do PZPR’u z zasady szli osobnicy 
szczególnie podatni na takie nega­
tywne wpływy jak oportunizm, łama­
nie charakterów, zasada posłuszeń­
stwa wobec przełożonych na wszelką pierwsi sekretarze. To nie żadne mi- 
cenę. Partyjny kandydat na wyższe 
stanowisko nie koniecznie musiał 
kraść. Ale musiał nauczyć się mówić 
zawsze, gdy kazali “tak,” albo przy­
najmniej —milczeć.

Brzmi to może paradoksalnie — ale 
to jest zjawisko ze społecznego punk­
tu widzenia nawet może groźniejsze, 
niż tak zwane “lepkie ręce.” Bo zło­
dzieja w końcu kiedyś łapią. Nato­
miast społeczne straty, jakie powsta-

Londyn. (DP) — Istniejący od 99 
lat “Evening News”, popołudniowy 
dziennik londyński z koncernu lorda 
Rothermere, przestał wychodzić na 
skutek zbyt wielkiego deficytu.

“Evening News” miał ok. pół 
miliona nakładu. Przez długie lata 
był najpoczytniejszym wieczornym 
pismem w Londynie. Ostatnio dawał 
tak wielki deficyt (kilka milionów 
funtów rocznie), że wydawcy musie- 
li go zlikwidować. Połączył się więc 
z “Evening Standard”, który jest rów­
nież pismem deficytowym, ale na 
mniejszą skalę.

W “Evening News” pracowało po- nych, przy zachowaniu jednakże 
nad 2,000. Samych reportetów było 142. 
Tylko 30 z nich znalazło nowe zaję­
cie. Starsi żadnego zajęcia już nie 
znajdą. Podobnie ogromna większość 
pracowników drukarni będzie bezro­
botna.

Ostatni numer “Evening News” był 
rozchwytywany na ulicach. Dla star­
szych londyńczyków zniknięcie popu­
larnego dziennika jest jakby śmier­
cią kogoś bliskiego. Jeszcze kilka lat 
temu Londyn miał 3 pisma wieczor­
ne; obecnie pozostało tylko jedno.

Ostatniego dnia w gmachu “Even­
ing News” odbyła się stypa. Były 
drinki, kanapki i śmiech poprzez łzy. 
Przybył lord Rothermere, nie zważa­
jąc na to, że powiedziano mu wiele 
przykrych rzeczy. Lord Rothermere 
uważa, że spółka uczyniła wszystko, 
co mogłoby pisma, utrzymać, ale w 
końcu deficyt był zbyt kolosalny.

Lord Rothermere powiedział, że te­
lewizja zabrała ogłoszenia i z tych 
resztek, które zostały, “Evening 
News” nie mógł się utrzymać.

Śmierć każdego pisma jest drama­
tem, cóż dopiero pisma, które ist­
niało bez mała sto lat.

“Zniknięcie” Portretów 
Kosygina

Wśród olbrzymich portretów sowiec­
kich przywódców, wywieszanych w 
Moskwie z okazji rocznicy Rewolucji 
Październikowej, zabrakło portretu b. 
premiera Aleksieja’ Kosygina. Ozna­
cza to, że nie jest już uważany za 
członka Politbiura.

Kosygin zrezygnował ze swojej fun- 
cji 22 października ze względu na zły 
stan zdrowia. W liście dziękującym 
Kosyginowi ża dotychczasową pracę 
Breżniew tytułował Kosygina trady­
cyjnie “towarzem” pomijając jego 
funkcję w KC Partii.

W moskiewskiej księgami wyco­
fano ze sprzedaży zbiór przemówień 
Kosygina. Uważa się, że odsunięcie 
Kosygina od czynnego życia politycz­
nego (oprócz złego stanu zdrowia) 
spowodowane jest niełaską u Breżnie­
wa za zły stan sowieckiej gospodarki, 
za którą Kosygin był odpowiedzialny.

Śmierć 
Popularnego 

Dziennika

Wystawa 
“Charles De Gaulle” 
W Pałacu Rzeczypospolitej w War­

szawie nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy “Charles de Gaulle”. Eks­
pozycja, na którą składają się plan­
sze, plakaty, zdjęcia i książki poświę­
cone osobie byłego prezydenta Fran­
cji, uzupełniona została specjalnym 
rozdziałem poświęconym dwóm poby­
tom francuskiego męża stanu w Polsce 
- w 1920 i 1967 r.

Ekspozycję przygotował Instytut 
Charlesa de Gaulle’a, którego zada­
niem jest zbieranie dokumentów i po­
pieranie badań nad myślą i działal­
nością tego wielkiego polityka.

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonyc cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleów, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 

. dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 

' delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE. 
Telefon: 283-0354

Janczar.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy członków Klubu, że 
zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, 23 listopada, o godz. 2-ej 
po południu w sali zebrań, 5843 W. 
Strong ul. Prosimy o liczne przyby­
cie, bo mamy dużo spraw do załat­
wienia.

Prezes — Stanisław Surówka; sekr. 
prot. — Stefan Toczek; korespondent 
— Jan Wróblewski.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Koś­
ciuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł. 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 21 listopada, w 
sali Łączkowskich, 1425 W. 51st Str. 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną repre­
zentację.

Na wspomnianym rocznym zebraniu 
zdane zostanie sprawozdanie finanso­
we oraz dokonany zostanie wybór

Tow. Agatona Gillera-Tomasza Za- dyrekcji na miejsce, tej, której się 
na, Grupa 170 ZNP odbędzie posie­
dzenie miesięczne w czwartek, 20 lis­
topada, o godz. 8-ej wiecz. w Louis 
Hall, 1001 N. Walcott. Zarząd prosi 
wszystkich członków o udział w ze­
braniu. J. Tracz, Prez.

J.Strzyr, Sekr. Prot.

H. Ścigała —prez. 
M. Blahaczek — sekr.

Bankiet
i Apel Gwiazdkowy' 

Pol. Kom. (migracyjnego
Każdego roku w okresie świąt Bo­

żego Narodzenia — Polski Komitet 
Imigracyjny urządza swój “Apel 
Gwiazdkowy,” celem zebrania odpo­
wiednich funduszów na ciągle jeszcze 
wielkie potrzeby niesienia pomocy 
naszym Rodakom — polskim uchodź­
com przebywającym w wielu krajach 
świata. W roku bieżącym przypada 
również Jubileusz 20-lecia pracy 
charytatywne - opiekuńczej naszego 
Oddziału Komitetu w Chicago.

Na bogaty i urozmaicony program 
wieczoru złożą się: krótka część ofi­
cjalna, kolacja, bogaty program ar­
tystyczny oraz muzyka do tańca i do 
słuchu. Wstęp $12 — dzieci $6. Rezer­
wację miejsc i stolików można doko­
nać u pana Sawickiego, tel. 685-1760. <.

Bankiet 20-lecia i tegoroczny “Apel 
Gwiazdkowy” odbędą się w sobotę, 
22-go listopada b.r. w pięknej sali 
bankietowej Golden Swan przy 5142 
W. Belmont Ave. Początek i koktaile 
o godz. 5-ej — program o godz. 6-ej.

Polski Komitet Imigracyjny

“Olimpiada 40”
Wyróżniający Się Film Reż. A. Kotkowskiego

Zaprezentowany na Międzynarodo­
wych Festiwalach Filmowych w San 
Francisco i Chicago wyprodukowany 
w br. film Andrzeja Kotkowskiego, 
uważać można w pełni za dzieło wyróż­
niające się. Nie tylko wśród współ­
czesnych polskich filmów, ale również 
na tle produkcji filmów innych krajów, 
prezentowanych w ramach Festiwalu 
w Chicago.

Składa się na to kilka czynników. 
Oddanie klimatu i atmosfery obozu 
jenieckiego z czasów Drugiej Wojny 
Światowej Ukazanie realiów tamtych 
czasów z wielką pieczołowitością i 
dokładnością. Zachowanie w każdym 
calu autentyczności roku 1940. Ukaza­
nie tamtych czasów w sposób bardziej 
niż przekonywujący — na tle między­
narodowym, w atmosferze zrozumie­
nia i wspólnej wiary, łączącej jeńców 
wojennych kilku narodowości przeby­
wających w obozie jenieckim.

Film Kotkowskiego wybiega poza 
realia i problemy współczesnej Polski, 
które nie zawsze są zrozumiałe dla 
widza amerykańskiego. Sięga do 
temtyki wojennej, ale z punktu widze­
nia ogólnoświatowego, nie tylko pol­
skiego, a zatem z perspektywy bar­
dziej zrozumiałej dla widowni niepol­
skiej. Tematyka ukazana w “Olimpia­
dzie” była wprawdzie prezentowana 
w filmach amerykańskich, angiel­
skich i innych. Kotowski zajął się jed­
nakże innym, nieznanym prawie jej 
aspektem, opierając akcję filmu na 
wątku biorącym swój początek w 
zdarzeniu prawdziwym, choć na Za-

J chodzie prawie nieznanym.
1 Ostatnia przed wojną Olimpiada 

odbyła się w r. 1936 w Berlinie. Nas-
1 tępna Olimpiada odbyć się miała w 
1 Tokio, ale w r. 1940 Olimpiada nie 

odbyła się, albowiem przeszkodziły 
temu wybuch wojny.

Lukę tę postanowili wypełnić w 
lipcu 1940 r., jeńcy przebywający w 
Stalagu niemieckim Langwasser. Żoł­
nierze polscy, francuscy, brytyjscy, 
belgijscy i norwescy stanęli wspólnie 
do zawodów olimpijskich, odbywają­
cych się wbrew zakazowi władz nie­
mieckich, w warunkach prymityw-

Wiedział Czy Nie Wiedział 
o Rozkradaniu Polski?

ły wskutek łamania charakterów — 
są nieobliczalne., ' L

Wśród tych, nićobciążonych zarzu­
tem rozkradania państwa dygnitarzy, 
wśród funkcjonariuszy szczebla niż­
szego, średniego i najwyższego, a tak­
że wśród usługowych pisarzy, dzien­
nikarzy! działaczy korzystających 
z przywilejów władzy, nawet jeśli 
do partii formalnie nie należą — wy­
tworzyły się obecnie jakby dwa typy 
publicznie głoszońych podstaw uspra­
wiedliwiających:

Typ pierwszy: ja o niczym nie wie­
działem. Oto przykład: w oficjalnym 
organie partii, łódzkim “Głosie Ro­
botniczym” ogłoszono sprawozdanie 
ze spotkania, jakie odbyło się w wiel­
kich zakładach imienia Obrońców 
Pokoju. Przybył na nie pierwszy se­
kretarz Komitetu Łódzkiego, Koper-' 
ski.

Obecnie, oczywiście zadawali setki 
pytań: Czemu niczego nie nauczyły 
partii lata siedemdziesiąt — siedem­
dziesiąt jeden? Dlaczego nie informo­
wano o wysokości kredytów zagra­
nicznych? Czemu pozwolono na dzia­
łalność ludziom takim jak Szczepań­
ski i Tyrański? Gdzie byli towarzysze, 
kiedy oni kradli i bawili się? I tak 
dalej.

Aż wreszcie wszedł na mównicę 
sam Koperski. I oznajmił, że poinfor­
mowanych o fatalnej sytuacji było w 
kraju niewielu, on sam o niczym 
nie wiedział, a gdy sygnalizował ludz­
kie pretensje “u góry,” w KC, to go 
tam nie chciano wysłuchać....

Taka była mniej więcej myśl wy­
stąpienia pierwszego sekretarza z 
Łodzi. Tylko zapomniał on dodać, że 
przecież ten krytykowany teraz KC 
— to nic innego, jak on sam i inni

LEKARSTWA DO POLSKI
POLSKA APTEKA

W PULASKI FOOD MART
3004 N. Milwaukee A ve.

Tel. 276-5200
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Pomysłowy Hotel

Chicagoski hotel McCormick Inn, a 
właściwie jego kierownictwo stale wy­
myśla nowe systemy, które mają za­
interesować przyszłych klientów.

Systemy te, to sposób obliczania cen 
za wynajmowane pokoje. Dotychczas 
próbowano takich sztuczek, jak licze­
nie gościom za pokój według ich wagi 
lub temperatury panującej w tym 
dniu w Chicago.

Obecnie zdecydowano obliczać ceny 
pokoi według meczy footballowych 
rozgrywanych przez chicagoską dru­
żynę Bears.

Tak więc będą brane pod uwagę 
wyniki meczy, goście otrzymają “na­
grody” za wygrane i “kary” za prze­
grane mecze, jak również odpowiednie 
“dolarowe punkty” za przewinienia 
lub zasługi zawodników.

Spotkanie Towarzyskie 
Kola Karpatczyków

Koło Karpatczyków w Chicago 
zaprasza na spotkanie towarzyskie 
“Świerk na wesoło” do Lusaka Mis­
sion, 6965 W. Belmont Ave. w sobotę 22 
listopada na godzinę 8 wieczór. W pro­
gramie wystąpią E. Ballarin i Stasia 
Deszcz, przy fortepianie prof. R. Ry­
giel. Po programie do tańca przygry­
wać będzie orkiestra “Blue Band”. 
Bufet gorący i zimny. Dotacja $5. 
Dochód przeznaczony na cele dobro­
czynne. Rezerwacji można dokonać 
telefonicznie 
537-8633.

ducha olimpijskiego, rycerskości i 
wszelkich zasad międzynarodowych.

“Olimpiada 40” nie jest ani filmem 
historycznym, ani batalistycznym. 
Jest raczej filmem psychologicznym, 
ukazującym różne charaktery ludzkie 
na tle życia obozowego, środowiska 
posiadającego swe własne wartości 
etyczne i swe własne prawa.

“Olimpiada 40” jest filmem, który 
posiada wszelkie szanse na zyskanie 
popularności, nie tylko wśród widzów 
polonijnych, lecz również wśród pub­
liczności amerykańskiej.

Andrzej Kotkowski, reżyser filmu, 
jest również współautorem scenariu­
sza. Posiada on na swym koncie kilka 
filmów telewizyjnych (“Gra o wszys­
tko”). Był również drugim reżyserem, 
współpracując z Andrzejem Wajdą, 
Zanussim i Januszem Morgensternem.

Obsada “Olimpiady” skompleto­
wana została bardzo udatnie. Wyróż­
niają się kreacje Wojciecha Pszonia­
ka, Mariusza Benoit i Krzysztofa 
Janczara, młodego, lecz coraz bar­
dziej wybijającego się aktora, który z 
uwagi na swą dobrą znajomość języka 
angielskiego posiada szanse zagrania 
w przyszłości w filmach zagranicz- 
nych- A.A.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy
poniedziałek miesiąca, w now'ej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 West 51 
ulicy, gdzie właścicielami są bracia 
Łączkowscy.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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GJos Papieża

Zamach Na Obywateli

I aby postawić przysłowiową kropkę nad i, 
Ojciec Święty wyraził, pod adresem obradu­
jących w Madrycie, nadzieję, że Konferencja 
wzmocni pokój oraz poszanowanie dla praw 
jednostek ludzkich i narodów, w tym i wolności 
religii, na podstawie Deklaracji z Helsinek. 
“Mówię to jako syn narodu, który przez stu­
lecia ponosił olbrzymię cierpienia, zmuszony 
do bronienia tych indywidualnych praw z naj­
wyższym zdecydowaniem” — włączył Papież 
w swoje kazanie i ten element polskiego losu.

Nie obyło się oczywiście, w programie wi­
zyty Papieża w Niemczech Zachodnich, od 
spotkania z polskimi rodakami. Bo przecież 
Polacy są wszędzie, gdzie wędruje ten Papież 
Podróżnik, spotykając się na każdym konty­
nencie, w każdym odwiedzanym kraju, z swo­
imi polskiemi rodakami. I do Mainz przybyły 
więc tysiące z nich, zamieszkałych w Niem­
czech Zachodnich, jak i w innych krajach 
Europy Zachodniej. I oczywiście śpiewali Pa­
pieżowi tradycyjne “Sto lat”.

Potężny ładunek symboliki zawiera wystą­
pienie Papieża Jana Pawła H w Mainz, Niem­
cy Zachodnie, gdzie w amerykańskiej bazie 
wojskowej Ojciec Święty odprawił uroczyste 
nabożeństwo, jak też wygłosił do ponad 350,000 
wiernych kazanie, nabrzmiałe pouczeniami, 
skierowanymi pod adresem odbywającej się 
obecnie w Madrycie Konferencji dla Spraw 
Bezpieczeństwa i Współpracy Europejskiej.

Papież śmiało wskazał, że w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej chodzi o stosowanie 
postanowień Deklaracji z Helsinek, a mówią 
one przecież zarówno o indywidualnych pra­
wach ludzkich, jak też o prawach narodów 
do wolności, które są zagrożone przez “wszyst­
kie formy imperializmu, agresji, przewagi, wy­
zysku i kolonializmu”. Zbyteczne jest chyba 
wskazywanie, pod czyim adresem Papież kie­
rował te surowe stwierdzenia, podkreślając 
prócz tego, że “troski o pokój nie powinno 
nigdy brakować w staraniach wszystkich ludzi 
dobrej woli, a szczególnie tych, którzy pono­
szą specjalną odpowiedzialność.

Obecny szef partii, Kania, opowiada 
się za wykonaniem porozumień, za­
wartych z robotnikami, ale nie stosuje 
sankcji wobec działaczy na niższym 
szczeblu, którzy przeszkadzają prak­
tycznej realizacji układów.

Także w samym kierownictwie, 
wśród działaczy, którzy udzielają po­
parcia Kani i umożliwili mu przejęcie 
władzy, daje się zauważyć, zdaniem 
korespondenta, zróżnicowanie postaw.

Sygnatariusze porozumień w Gdańsku 
i Szczecinie — Jagielski i Barcikowki — 
mogą z czasem “dostać zadyszki”, 
zajmując pierwsze miejsce na scenie — 
pisze autor relacji z Warszawy. Nato­
miast Olszowski i Moczar zachowują 
milczenie, wyczekując jak gdyby swo­
jej godziny.

I tylko pierwszy sekretarz KW w 
Gdańsku, Fiszbach, nawołuje do 
odważniejszego podejścia do rzeczy­
wistości — ciągnie korespondent. A 
większość — pisze dalej — powstrzy­
muje się wprawdzie od potępienia 
sierpniowego kompromisu, ale mnoży 
przestrogi przed tak zwanymi “siłami 
antysocjalistycznymi” i sprzeciwia 
się, jak może, polityce otwarcia.

W takich warunkach nowe kierow­
nictwo nie zdołało nawet narzucić 
Komitetowi Centralnemu decyzji w 
sprawie ustalenia daty nadzwyczajnego 
zjazdu partii, ponieważ aparat zdaje 
sobie sprawę, że w związku ze zjazdem 
dojść może do radytalnej czystki w 
jego szeregach. ą

Korespondent zastanawia się, czy 
inspekcje, przeprowadzane przez 
członków biura politycznego w woje­
wódzkich organizacjach partyjnych 
wywrą z czasem wpływ na układ 
sił w łonie partii. Na razie — dodaje — 
wizyty te ujawniły chyba przede 
wszystkim sympatię mas robotniczych 
dla niezależnych związków zawodo­
wych.

Obecne unieruchomienie partii wy­
nika, zdaniem korespondenta, nie tylko 
z jej wewnętrznej słabości, ale rów­
nież stąd, że kierownictwo nie wie, 
jaki obrót przyjmą przemiany, których 
widownią jest kraj. Wskutek tego par­
tia nie jest w stanie ustalić swej linii 
politycznej — szczególnie na polu gos­
podarczym — gdyż założenia te mo­
głyby już w krótkim czasie rozminąć 
się z rzeczywistością.

W sumie — stwierdza korespondent

statutu niezależnych związków zawo­
dowych “Solidarność”. A wynikiem 
wyczekiwania — katastrofalne zamie­
szanie w dziedzinie podwyżek robot­
niczych zarobków.

Zdaniem autora korespondencji, 
sposób przeprowadzenia tych podwy­
żek nie doprowadził do rozładowania 
nastrojów niezadowolenia wśród ro­
botników. Przyczynił się natomiast 
nieraz do zwiększenia rozpiętości za­
robków.

W dalszym ciągu swej analizy 
korespondent zastanawia się, czy i w 
jakiej mierze obecne przemiany 
wpłynąć mogą na pozycję Kościoła w 
Polsce. Wskazuje, że Kościół był dotąd 
jedynym czynnikiem, reprezentującym 
aspiracje i dążenia ludności, z którym 
władze musialy się niemal na każdym 
kroku liczyć. Obecnie natomiast uwagę 
reżimu absorbuje w pierwszym rzędzie 
nową siła społeczna w układzie sto­
sunków wewnętrznych — niezależny 
ruch związkowy. Autor snuje przy­
puszczenia, jak mogą w przyszłości 
ułożyć się stosunki między Kościołem 
i niezależnym ruchem związkowym, 
którego czołowi działacze są nieraz 
żarliwymi katolikami.

Korespondent francuski próbuje 
także ocenić sytuację demokratycznej 
opozycji w nowym układzie warunków, 
jaki zarysował się na scenie wewnę­
trznej kraju w wyniku strajków robot­
niczych. Przypomina, że wieloletnia 
działalność różnych środowisk opo­
zycyjnych przyczyniła się pokaźnie do 
robotniczego sukcesu.

• Zdaniem korespondenta, środowiska 
opozycyjne różnych odcieni stanąć 
mogą obecnie w obliczu zagadnienia 
dalszej taktyki politycznej wobec 
tych, bardziej pragmatycznie nasta­
wionych czynników partyjnych, które 
wydają sie uznawać nieodwracalną 
konieczność głębokich przemian w 
kraju.

W konkluzji rozważań na temat 
sytuacji w Polsce korespondent dzien­
nika “LE MONDE” stwierdza:

bez podjęcia przez władze prawdzi­
wego dialogu z niezależnymi związkami 
zawodowymi,

bez przedstawienia krajowi budzą­
cego zaufanie programu reform,

bez uzgodnienia kompromisu między 
władzą i społeczeństwem, nie można 
będzie nadać właściwego kierunku 
temu kontestacyjnemu prądowi, ogar­
niającemu cały naród.

Odnosi się wrażenie, że w permanentnym 
kryzysie RTA wciąż idzie się po linii najmniej­
szego oporu. Sprawna komunikacja miejska 
jest podstawową potrzebą życiową, ale w związ­
ku z finansowymi trudnościami agencji, za­
rządzającej komunikacją, trzeba sięgać po po­
moc nie tylko do kieszeni korzystających z 
przejazdów, ale też trzeba rozważyć, czy 
agencja ta prowadzi prawidłową gospodarkę.

Przydałoby się dla przykładu zbadnie, w ja­
kiej mierze ciąży na finansach RTA i CTA 
biurokracja, a do tego należy przecież zda­
wać sobie sprawę, że władze stanowe, stanowa 
Legislature i administracja, powinny traktować 
trudności w finansach na operacje komuni­
kacyjne jako problem interesu publicznego.

Co prawda mechaniczne wpompowywanie 
nowych milionów na rzecz wyciągania RTA 
z sytuacji prawie bankruta byłoby zawodne 
na przyszłość, bo nie istnieją żadne gwarancje, 
czy RTA nie zje przyznawanych sum i czy 
znowu nie będzie żadała dalszych. Toteż ca­
łość problemu powinna być poddana pod lupę 
z tym, aby i czynniki społeczne mogły wy­
razić swoje poglądy. Tego przede wszystkim 
należy oczekiwać od władz stanowych.

Regional Transportation Authority jest agen­
cją samorządową w dziedzinie komunikacji 
w rejonie metropolii chicagoskiej. Jest to agen­
cja, cierpiąca chronicznie na brak funduszów.

Znowu społeczeństwo zostało zaalarmowane 
zbliżającym się kryzysem RTA, skoro mówi 
się, że RTA zbankrutuje w lutym przyszłego 
roku, jeśli nie otrzyma nowych milionów do­
larów. Tylko miejska komunikacja CTA bę­
dzie miała deficyt w wysokości $300 milio­
nów w 1981 r., a przewodniczący RTA, Lewis 
Hill, ostrzega, że trzeba będzie znowu pod­
nosić ceny biletów za przejazdy na liniach 
kolejek i autobusów CTA.

Głosi się, że cena biletu dojdzie do $1. 
a więc nie kto inny, a szary obywatel, ko­
rzystający z komunikacji miejskiej, ma pono­
sić dodatkowe ciężary, aby wyciągać system 
komunikacyjny z kryzysu finansowego. Propo­
zycje podwyższenia cen biletów, a lekkim ser­
cem projektowane przez biurokratów, którzy 
sięgają do kieszeni przeciętnych obywateli, 
rzucają ponury cień na administrację agencji 
komunikacyjnej. Czy rzeczywiście nie można 
przeprowadzić jakich rozwiązań w dziedzinie 
finansowej, które nie widziałyby w szarym po­
datniku przysłowiowej dojnej krowy?

Wśród liczńych ocen rozwoju sytua­
cji w Polsce, przekazywanych przez 

i zachodnich- obserwatorów, zasługuje 
na uwagę obszerna korespondencja, 
ogłoszona ostatnio w czołowym dzien­
niku paryskim,, “LE MONDE”. Ko­
respondent francuski analizuje kolejno 
najważniejsze składniki obecnego 
“krajobrazu politycznego” w Polsce, 
oraz ich ewentualną rolę w dalszym 
rozwoju wydarzeń.

W kilka tygodni po zawarciu poro­
zumień w Gdańsku, Szczecinie i Ja­
strzębiu nowe, niezależne związki za­
wodowe umacniają nieustannie swą 
pozycję w kraju — stwierdza obser­
wator francuski. Przystąpiły już do 
nich, niemal w całości, załogi wielkich 
przedsiębiorstw. W wielu miastach 
niezależny ruch związkowy objął też 
różne środowiska zawodowe. Gamą 
się do niego rzemieślnicy. Zaczyna 
się on również krystalizować na wsi.

Tak więc, w atmosferze absolutnego 
spokoju, całe społeczeństwo polskie 
dokonuje samoorganizacji. Odbywa 
się to wewnątrz panującego systemu, 
jako że nie jest on kwestionowany. 
Ale ten proces społeczny stanowi po­
tężną przeciwwagę władzy, zmieniając 
przez to jej charakter: zauważa kore­
spondent.

Dotychczas rządzono krajem, mia­
stem czy przedsiębiorstwem drogą 
idących z góry nakazów. Obecnie na­
tomiast rządzący muszą podejmować 
dyskusję, a w dażdym razie brać 
pod uwagę możliwe do przewidzenia 
sprzeciwy, zanim podejmą jakąś de­
cyzję — czy to w sprawie zarobków 
i cen, norm produkcyjnych, planu, 
czy też nawet w zakresie polityki 
kulturalnej, cenzury, organizacji nau­
czania. Słowem — we wszystkich nie­
mal sprawach, poza polityką zagra­
niczną, którą uważa się powszechnie 
za swego rodzaju tabu.

Omawiając pozycję PZPR na scenie 
politycznej kraju, korespondent za­
znacza, że partia nie spełnia obecnie, 
w praktyce, owej “roli kierowniczej”, 
na którą się stale powołuje. Dzieje 
się tak z dwóch powodów.

Wewnątrz partii toczą się walki 
koterii i rozgrywki personalne, które 
paraliżują działalność partyjną. O na­
sileniu tych rozgrywek świadczy

na rzecz poprawy stosunków spotka się z po­
zytywną odpowiedzią”.

Referujemy to zagadnienie “prywatnej” wi­
zyty wybitnych Amerykanów, gdyż trzeba ich 
ustalenia i opinie uważać za swego rodzaju 
przygrywkę w zakresie posunięć obu stron w 
stosunkach amerykańsko-sowieckich. Brak jest 
jak dotąd informacji, czy planiści Prezydenta- 
elekta co do polityki zagranicznej nowej ad­
ministracji rządowej w stosunku do Sowie­
tów wypracowali już jej założenia i wytyczne. 
I nic nie wiadomo, bo byłoby to przed­
wczesne, jakie decyzje podejmie nowy miesz­
kaniec Białego Domu. Trzeba będzie odczekać 
do inauguracji 20 stycznia, gdyż wolno sądzić, 
że zaprzysiężony Prezydent zajmie stanowisko 
i w sprawie polityki wobec Sowietów.

Członkowie amerykańskiej grupy, która ba­
wiła w Sowietach, przekazali stronie sowiec­
kiej bardzo jasno pogląd, że Senat nie raty­
fikuje układu SALT H w obecnej jego formie. 
Według oceny Amerykanów, strona sowiecka 
“nie dała do zrozumienia”, że chciałaby ro­
kować na ten temat”, czy też zarzucić sprawę 
SALT H i zacząć rokowania o SALT HI, jak 
to głosił Reagan.

Oczywiście w czasie spotkań w Moskwie 
amerykańska strona podjęła zagadnienie so­
wieckiego najazdu zbrojnego na Afganistan, 
wskazując jasno, że to zagadnienie wywołało 
tak poważne popsucie stosunków między Sta­
nami Zjednoczonymi i Sowietami. Prócz tego 
zaś amerykańska strona “ostrzegła” Sowiety, 
że ich polityka wobec sytuacji w Polsce będzie 
czujnie obserwowana, jak to ujawnił William 
Scranton w czasie konferencji prasowej.

Scranton powiedział też, że przedstawiciele 
Sowietów narzekali na “zygzakowatą” politykę 
zagraniczną Stanów Zjednoczonych: “Jakże, 
pytali nas, można osiągnąć znamienny postęp, 
skoro Stany Zjednoczone zmieniają swój punkt 
widzenia co cztery lata czy też częściej, jak 
było w przeszłości”, wywodził Scranton, ujaw­
niając jednocześnie, że spotkał się z wice- 

[ prezydentem Sowietów, Wasylem Kuźnieco- 
j wem, którego poznał w poprzednich latach, 

gdy obaj działali w Narodach Zjednoczonych. 
Ze spotkania tego Amerykanin wyniósł prze-

“Prywatne” Rozmowy w Moskwie

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

Francuski Dziennik “Le Monde” 
o Sytuacji w Polsce

Boliwia Przoduje 
w Przewrotach

W ciągu zaledwie 155 lat swojej 
niepodległości Boliwia burzliwy kraj, 
przeżyła niedawno nowy zamach sta­
nu — po 188 poprzednich. Zmiana 
nazwy “Boliwia” na “Rewolta” lub 
“Zamachia” byłby w pełni uzasad­
niony. Tym razem władzę przejęła 
niemal bez krwi rozlewu junta woj­
skowa pod przewodem dowódcy sił 
lądowych, gen. Meza, by uniemożli­
wić objącie prezydentury przez kan­
dydata lewicy, Siles Zuaza, który w 
wyborach czerwcowych uzyskał 
w prawdzie najwięcej, jednak tylko 
38% głosów. Tymczasowym prezy­
dentem była Lidia Guiler, wyznaczo­
na na to stanowisko przed niespełna 
rokiem po krótkich rządach wojsko­
wej junty, której przewodził płk. 
Natuscha-Buscha.

Drzewo Na Opał 
Drożeje

Stały wzrost cen drzewa na opał, 
mającego służyć jako zastępczy suro­
wiec energetyczny, prowadzi do sy­
tuacji w której ten sposób ogrzewania 
mieszkań staje się luksusem. W osied­
lach podmiejskich w rejonie New 
Yorku sąg drzewa opalowego kosztuje 
obecnie aż $130, a do tego trzeba pła­
cić $10 za złożenie zakupionego drzewa, 
jeśli właściciel mieszkania nie chce, 
aby zostało ono po prostu zrzucone byle 
gdzie przed domem.

W rejonie St. Louis, Missouri, gdzie 
drzewa jest pod dostatkiem, cena sągu 
wynosi $85, ale stanowi to wzrost o 12 
procent w porównaniu do ceny w ub. 
roku.

W rejonie Chicago ceny drzewa rów­
nież wzrosły i wynoszą obecnie do $80 
za sąg.

Drogie Ubrania
Z różnych stron kraju nadchodzą 

informacje o podrożeniu odzieży i 
obuwia, co skłania ludzi do repero­
wania nawet takiej używanej odzieży i 
takiego używanego obuwia, jakie do­
tąd normalnie było po prostu wyrzu­
cane.

Firmy odnawiające odzież oraz na­
prawiające obuwie robią dobre inte­
resy, bo nowe ubrania i nowe buty 
podrożały w znacznej mierze.

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

Amerykańska organizacja United Nations 
Association zorganizowała dla grupy wybit­
nych Amerykanów “prywatną” wizytę w Mosk- 

. wie. Grupa ta odbyła “prywatne” rozmowy 
z sowieckimi specjalistami w dziedzinie poli­
tyki międzynarodowej. Ale trzeba tu z miej­
sca stwierdzić, że strona sowiecka na pewno 
działała według urzędowych instrukcji, a więc 
jej postawa może wskazywać, co myślą obe­
cnie sowieciarze, gdy w polityce wewnętrznej 
Stanów nastąpi zmiana administracji rządowej, 
zaś w polityce międzynarodowej zdecydowane 
stanowisko Zachodu w Madrycie zmusiło so­
wiecką delegację do zawarcia kompromisu co 
do przyjęcia porządku dziennego Konferencji, 
a tym samym umożliwienia jej odbycia.

4 ^..^ęśli; weźmie r się pod uwagę, że ta mos- 
' kićwska wizyta “prywatnych” osobistości ame­

rykańskich zaznaczyła się dyskusjami na te­
maty na pewno nie “prywatne”, jeśli pod­
kreślić, że na czele amerykańskiej grupy stał 
b. republikański gubernator i b. ambasador 
w Narodach Zjednoczonych, Williapi Scran­
ton, zaś w skład grupy wchodził gen. Brent 
Scowcroft, człowy doradca Prezydenta-Elekta, 
Ronalda Reagana, dla spraw polityki zagra­
nicznej, wówczas zarysuje się bardzo wyraź­
nie rzeczywisty stan rzeczy.
' Pod płaszczykiem “prywatnego” charakteru 
wizyty Amerykanów toczyły się w Moskwie 
debaty z rzecznikami sowieckiego punktu wi­
dzenia, zaprezentowanego przez speców w dzie­
dzinie polityki zagranicznej, na pewno dyry- konanie, że “każdy zabieg nowej administracji 
gowanych przez władców na Kremlu. Stąd też 
trzeba przywiązywać pewną wagę do tych 
spotkań.

Cóż z nich wynika? Relacje prasowe z Mosk­
wy wskazują, że Kreml ocenia stosunki amery- 
kańsko-sowieckie jako złe i dawał przez swo­
ich speców do zrozumienia, że przyjąłby 
życzliwie próby nawiązania rokowań ze strony 
administracji Reagana. Gen. Scowcroft powie­
dział dziennikarzom amerykańskim w Moskwie, 
że Sowiety “są przygotowane do prowadzenia 
rozmów na temat stosunków (na linii Wash- 
ington-Moskwa), wyczekują na przejęcie wła­
dzy przez Reagana, jak też uważają, że skoro 
Stany Zjednoczone zamroziły sprawę ratyfi­
kowania układu SALT H, więc też Stany Zjed­
noczone powinny zrobić “pierwszy gest”.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Polonia Amerykańska 
Po Wyborach

(NOWY DZIENNIK) - Polonia ame­
rykańska nie poszła do wyborów z 
rozwiniętymi sztandarami, jak naka­
zywałaby jej siła. Kongres Polonii 
Amerykańskiej złożył jednobrzmiące 
memoriały konwencjom obu partii; 
niewiele jednak zawartych w nich 

' postulatów znalazło się w programach 
partyjnych.

Nie zdołaliśmy zorganizować grupy 
przedwyborczego nacisku. Nie odbyły 
się w Waszyngtonie konferencje przy­
wódców polsko-amerykańskich, na 
wzór włoskich, murzyńskich, portory- 
kańskich i innych, aby obu kandyda­
tom przedstawić nasze postulaty. A 
postulaty te są ważne i dotyczą wielu 
spraw związanych z życiem Polonii w 
Stanach Zjednoczonych i sprawami 
Polski. Po raz nie wiadomo który nie 
zdołaliśmy dotrzeć do ośrodków poli­
tycznej decyzji. W wyborach głosy 
oddaliśmy grzecznie i układnie, nie­
wiele uzyskując za nasze poparcie.

Wyniki Polonii w wyborach są 
mierne. Nie udało nam się wprowadzić 
ani jednego nowego członka do Izby 
Reprezentatów; nawet mamy ubytek, 
bo poseł Nedzi z Michigan nie ubiegał 
się ponownie o wybór. Zostały w Kon­
gresie te same twarze i te same 
nazwiska. Senator Muskie, który swoją 
pozycję senatora opuścił, aby objąć 
stanowisko sekretarza stanu, teraz 
przedwcześnie zejdzie z politycznej 
sceny.

W dalekiej Alasce pojawił się inny 
senator polskiego pochodzenia. Po­
dobnie jak Muskie — wybór zawdzięcza 
samemu sobie. Polonia na Alasce 
zbyt jest słaba, aby mogła osadzać 
swoich kandydatów na senatorskich 
stolcach. Niemniej dobrze się stało 
że w Senacie zasiadać będzie Amery­
kanin polskiego pochodzenia, F. Mur- 
kowski, o którym już od szeregu lat 
słyszeliśmy, że działa w dalekim Fair­
banks.

Na wschodzie Stanów utrzymaliśmy 
dwie dotychczasowe pozycje poselskie— 
w Buffalo i w Baltimore; ale próba ostatnie plenum i poszukiwanie win- 
Mary Ann Krupsak powrotu na poli- nych wśród dygnitarzy związanych z 
tyczna scenę, podjęta na północy stanu poprzednim kierownictwem. 
Nowy Jork, nie udała się. Liberalna 
była wicegubemator przegrała wyścig. 
W samym mieście Nowy Jork tryum­
falnie powrócił do legislatury stanowej 
senator Tom Bartosiewicz. Tu i tam 
widać jeszcze polsko-amerykańskie 
rodzynki; ale na tym koniec.

W Waszyngtonie odejdzie niebawem 
z białego Domu Zbigniew Brzeziński. 
Trójca — Muskie, Brzeziński, Zabłocki 
— przestanie wkrótce istnieć, na 
zawsze.

W sumie, klęska Cartera pociągnęła 
za sobą utratę ważnych naszych pozycji. 
Żaden cud nie zdoła przywrócić ich do 
istnienia.

Polonia pozostaje nadal bierna. 
Znów więc stawiamy pytanie — dla­
czego? Jest przecież liczna, względnie 
zamożna, zwłaszcza w młodszym po­
koleniu nieźle wykształcona.

Odpowieź na to pytanie jest mało 
skomplikowana. — Brak nam ambicji 
politycznych, brak nam impetu, a 
przede wszystkim brak nam planowa­
nia i przywództwa, Naturalnie Kon­
gres Polonii Amerykańskiej jako 
organizacja niepartyjna nie może pro­
wadzić Polonii za rączkę do jednej 
czy drugiej partii. Ale KPA mógł i 
nadal może zwołać grupę przywódców 
politycznych obu partii, aby zastano­
wić się nad metodami działania. Samo 
wykonanie wniosków trzeba by pozo­
stawić organizacjom o politycznym 
charakterze.

Na dziłalność polityczną potrzebne 
też są pieniądze. W tym punkcje 
niezbędna jest inicjatywa centralna. 
Trzeba nad tym wszystkim zastanowić 
się teraz, aby zacząć zbierać wyniki 
dopiero za dwa albo cztery lata.

Po wyborach Polonia stanęła wobec 
nowej rzeczywistości. Znaczna część 
głosów polsko-amerykańskich padła 
na Reagana. Może post factum można 
z tego ukuć jakąś bron? Może można 
zdobyć jakieś pozycje dla naszej spo­
łeczności? Nie wykazaliśmy impetu 
i siły. Może przynajm,niej teraz wy- 
każemy nieco politycznego rozsądku, 
aby ustawić naszą społeczność w 
korzystniejszej sytuacji w nowym 
politycznym układzie.

Moskwa Łagodzi Ton NRD
“Prawda” streściła atak “Neues 

Deutschland” na NRF ale opuściła 
■ jego najjadowitsze inwektywy o rzeko­
mym atakowaniu przez Bonn detente 
i ostrzeżenia, że konferencja europej- — rezultatem rozgrywek wewnątrz- 
ska w Madrycie może nie dojść do partyjnych była niebezpieczna i nie- 
skutku. potrzebna zwłoka w zatwierdzeniu
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę



ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od4:30-5:00 Po Poł.

W Sobotę od4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Korneiian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Śtacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWiE
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Wieczorowa Kreacja projektu Ed’a Austin’a bardziej przypo­
mina kostium teatralny niż klasyczną suknię. Zdaniem artysty 
taka kreacja zmieni osobowość i zachowanie każdej kobiety.

Planowanie Rodziny
Dlaczego planować? Odpowiedzi na 

to pytanie jest bardzo wiele. Zajmiemy 
się tym, co dotyczy zdrowia matki, 
zdrowia dziecka, możliwości wycho­
wania.

Okres największego rozkwitu kobie­
cego organizmu, najwłaściwszy dla 
pierwszej ciąży i porodu, to 22 — 25. 
rok życia. W tym wieku kobieta naj­
lepiej znosi ciążę i poród, jej organizm 
rozwija się i po pierwszej ciąży jest 
lepiej przystosowany do następnej. 
Rozwijają się też narządy rodne, a 
drogi rodne do pewnego stopnia roz­
szerzają się. Gdy następne ciąże mają 
miejsce w niezbyt dużych odstępach 
czasu od pierwszej (około 2-3 lata), to 
jeśli nawet ostatni poród przypadnie 
w wieku 35-36 lat, nie jest on jeszcze 
taki ciężki. Oczywiście, nie chodzi tu o 
to, by pierwszy poród był absolutnie 
nie później niż w 25 roku życia, lecz 
by był on w miarę możności nie póź­
niej niż w trzydziestym. W tym wieku 
bowiem mięśnie nie są już tak sprę­
żyste, połączenia chrzęstne między 
kośćmi miednicy są twardsze, mniej 
elastyczne, stąd z reguły porody star­
szych pierwiastek są trudniejsze i sta­
nowią większe niebezpieczeństwo dla 
życia matki i dziecka.

Dla dzieci nie jest także obojętny 
wiek rodziców. Młodsi, mniej spraco­
wani i zdrowsi rodzice mogą przeka­
zać dziecku więcej sił i zdrowia.

Ta sprawa ma jeszcze inny aspekt. 
Na wychowanie człowieka potrzeba 
20 lat, i to lat pełnych pracy i wysiłku 
fizycznego, jak i psychicznego. Im 
później zaczniemy tę pracę, tym 
mniejsze mamy szanse na jej ukoń­
czenie.

Czy termin poczęcia jest rzeczą 
obojętną? To, jakie będzie dziecko, 
zależy w dużym stopniu od stanu zdro­
wia rodziców, ponieważ wiele właści­
wości rodziców przenosi się na dziec­
ko. Nie chodzi tu tylko o takie znane 
wszystkim sprawy, jak skłonność do 
cukrzycy udzieci cukrzyków, jak dzie­
dziczenie hemofilii, sprawy rodziców 
gruźlików, chorych wenerycznie czy 
umysłowo. W takich wypadkach 
wysuwa się przede wszystkim pro­
blem czy w ogóle zawierać małżeń­
stwo i o tym sporo się pisze.

W tej chwili chodzi nam o sprawy 
mniej głośne. Wiemy, że zdrowie fi­
zyczne i psychiczne dziecka zależy w 
dużej mierze, od samopoczucia i sta­
nu zdrowia rodziców w chwili poczę­
cia, a następnie od trybu życia i stanu 
fizycznego i nerwowego matki w okre­
sie ciąży. Dlatego właśnie poczęcie 
dziecka nie powinno być dziełem przy­
padku, ale sprawą przemyślaną do 
której oboje rodzice starannie się 

przygotowują.
W jaki sposób?
Przede wszystkim przez odpowiedni 

tryb życia. Życie każdego dziecka 
powinno się rozpocząć wtedy, kiedy 
jesteśmy zdrowi, pełni sił, radośni i 
wypoczęci, a nie w okresie choroby, 
przemęczenia, wycieńczenia, zdener­
wowania. Pamiętajmy, że chodzi tu 
o oboje rodziców.

A teraz problem ciąży. W okresie 

pierwszych 3 — 5 miesięcy ciąży 
prawie każda kobieta czuje się gorzej
1 dlatego trzeba tak planować, aby w 
tym czasie mąż mógł otoczyć żonę 
większą opieką. Chodzi tu o mniej 
intensywną pracę zawodową i domo­
wą, a także o jak największy spokój i 
jak najmniejszą ilość zmartwień, któ­
re wy tym okresie zwiększonej wraż­
liwości są znacznie trudniejsze do 
zniesienia. Przy planowaniu rodziny 
trzeba także wziąć pod uwagę moment 
urodzenia się dziecka, aby wypadł w 
czasie, gdy mąż może wziąć urlop lub 
ma mniej pracy i może pomóc żonie. 
Jak wiemy w okresie połogu kobieta 
nie powinna wykonywać ciężkich prac 
fizycznych.

Czy są przeciwwskazania do zajścia 
w ciążę? W miarę rozwoju nauk lekar­
skich ilość ich zmniejszyła się znacz­
nie. Istnieją one jednak niewątpliwie, 
np. choroby weneryczne, nie wyleczo­
na gruźlica i inne. Sprawy te należy 
jednak traktować wybitnie indywidu­
alnie zasięgając opinii lekarza i nie 
ma potrzeby omawiać ich w tym 
miejscu.

Jest jednak jeden moment, o któ­
rym trzeba dużo mówić i stale pamię­
tać. Jest to sprawa alkoholu. Pod jego 
wpływem w komórkach rozrodczych, 
a zwłaszcza plemnikach następują 
przejściowe zmiany. Jeżeli z tych 
zmienionych komórek rozrodczych 
powstanie zalążek nowego życia, to 
bardzo często rozwój jego jest nienor-' 
malny.

I trzeba koniecznie pamiętać, że to 
zdarza się nie tylko w rodzinach nało­
gowych pijaków, a także, że nie trzeba 
być zupełnie pijanym, aby spłodzić 
dziecko, które będzie nieszczęśliwe i 
będzie przez całe życie nieszczęściem 
dla rodziców. Wystarczy być trochę 
pod wpływem alkoholu i tylko ten 
jeden, jedyny raz. Ponieważ nie ma­
my nigdy całkowitej pewności, że 
wynikiem aktu płciowego nie będzie 
dziecko (nawet przy stosowaniu środ­
ków antykoncepcyjnych), dlatego 
przyjmijmy za zasaMę: nie wolno 
współżyć płciowo w stanie podniece­
nia alkoholowego.

Ryż z Pieczarkami 
i Kiełbasą

1.25 szklanki ryżu, 9 uncji pieczarek, 
łyżka tłuszczu, 7 uncji kiełbasy (mor- 
tadela, parówki lub jakakolwiek inna 
kiełbasa), 1 cebula, sól, pieprz, usie- 
kana zielenina.

Zagotować w garnku 31 wody, dodać
2 łyżki soli, wsypać ryż, gotować 17 
minut bez przykrycia. Pieczarki umyć, 
obrać, pokrajać w grube plasterki, 
włożyć na dużą patelnię z mocno 
rozgrzanym tłuszczem, smażyć do. 
odparowania soku. W tym czasie obrać 
kiełbasę z osłonki, pokrajać w kostki, 
dodać do pieczarek, chwilę smażyć, 
po czym dodać pokrajaną w kostkę 
cebulę. Smażyć aż wszystkie składni­
ki ładnie się zrumienią. Ryż dobrze 
osączyć na sicie, od razu wymieszać 
z pieczarkami i kiełbasą, posypać z 
wierzchu usiekaną zieleniną.

Sowieckie Kłopoty z 
“Trzecim Światem”

Brakuje zaledwie dwóch miesięcy 
do pierwszej rocznicy sowieckiego 
najazdu na Afganistan. Właśnie teraz 
został powitany w Moskwie z pompą, 
czerwonymi dywanami oraz wypu- 
drowanym i gustownie odmalowanym 
Breżniewem jego afgański figurant, 
prezydent Afganistanu Babrak Kar- 
mal z gorącą prośbą o wzmożenie 
dalszej pomocy wojskowej i gospo­
darczej.

O tym sowieckie “szczyty” wiedzą 
doskonale i lepiej od Babraka. Szopka 
więc z przyjazdem, błaganiem i powi­
taniem — była dość prymitywnym 
chwytem propagandowym na użytek 
“sowludzi”, którym, sądzić należy, 
coraz bardziej staje kością w gardle 
pakowanie ludzi i sprzętu wojennego 
do Afganistanu.

To, ostatecznie, przyjęli oni raczej 
pasywnie. Sześćdziesiąt lat sprasowy- 
wania mózgów — i partyjna linia 
generalna zawsze ma rację. Ale do­
chodzą tu coraz większe służebności 
gospodarcze na rzecz nieznanego i 
odległego państwa w Środkowej Azji. 
I to niewątpliwie skłoniło “Politbiuro” 
do ostawienia szopki z Karmalem.

Breżniew nie jest Stalinem i musi 
uważać na zachowanie pozorów dla 
swoich zagranicznych awantur. Po 
prostu dlatego, że instynktownie oby­
watele sowieccy boją się go znacznie 
mniej aniżeli Stalina.

Afganistan okazał się dla Sowietów 
puszką Pandory — śródłem nieprze­
widzianych i coraz bardziej złożonych 
przykrości. Przede wszystkim w Af­
ganistanie, w obliczu nadchodzącej 
zimy, sytuacja jest coraz mniej zado­
walająca.

Powstańcy koncentrują się w chwili 
obecnej na stolicy. Co noc, mimo 
godziny policyjnej od 10 wieczorem do 
5 rano, dochodzi do strzelaniny i ataków 
na sowieckie i afgańskie patrole.

Co tydzień miejscowe szpitale doli­
czają się 20 kilku wojskowych trupów 
sowieckich z “sygnaturką” powstań­
ców, czyli z obciętymi uszami. Palą 
się pomniejsze stacje benzynowe i 
kilka składów amunicji wyleciało w 
powietrze. Przedmiotem ataków są 
rówmież wszelkie urzędy, składy i 
koszary reżymu Babraka Karmala.

Droga z Kabulu do Pakistanu i 
Indii przez Przełęcz Khyberską i 
Dżelalabat — jedna z naważniejszych 
w Sieci komunikacyjnej kraju jest w 
dalszym ciągu bardzo niebezpieczna i 
tylko wielkie konwoje, chronione przez 
samochody pancerne, mogą tamtędy 
przejeżdżać bez strat.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
krajowi grozi głód w ciągu zimy. A do 
tego służba zdrowia załamała się zu­
pełnie i gruźlica, wietrzna ospa, zapa­
lenie płuc, choroba Heine-Medina i 
trąd stały się endemiczne.

Psują się też stosunki Sowietów 
z odległymi i tym cenniejszymi state- 
litami, właśnie z powodu Afganistanu, 
jak np. z Kubą. Ostatnio kubański 
podpułkownik lotnictwam Arnaldo 
Teobaldo Mendez, towarzyszył sowie­
ckiemu astronaucie Juriemu Roma- 
nienko w pojeździe kosmicznym “So- 
juz-39”.

Wylądowanie jego w Bajkonurze, 
sowieckiej bazie w Azji Środkowej, 

miało być wielką uroczystością na 
Kubie, nadawaną tam przez telewizję. 
Z Moskwy przyleciał Gromyko i miał 
się znajdować u boku Castra w wieko­
pomnej chwili.

Ale wynik stą tylko despekt dla, 
sowieckiego dygnitarza. Na lotnisku 
w Hawanie nikt z oficjalnych sfer nie 
spotkał go i Castro był tak ostenta­
cyjnie “zajęty” że zwlekał z jego 
przyjęciem, więc minister spraw za­
granicznych odleciał z Kuby na kilka 
godzin przed lądowaniem pierwszej 
sowiecko-kubańskiej ekipy kosmo­
nautów.

Castro zresztą głośno, wyraźnie i 
wielokrotnie potępiał sowiecki najazd 
na Afganistan, podając że podrywa 
on “wiarygodność” Kuby w ramach 
Trzeciego Świata.

Dyktator kubański nastawiony jest 
na granie pierwszych skrzypiec wśród 
nieeuropejskich narodów “rozwijają­
cych się”, na miejsce Tity. Stąd też 
pozwala sobie na coraz liczniejsze 
afronty wobec “starszego brata” z 
Moskwy.

Komunikat o pobycie Gromyki w 
Hawanie mówił o klimacie “szczerej, 
partyjnej atmosfery”. W sowieckiej 
dętej mowie oznacza to, że wprawdzie 
do mordobicia na spotkaniu nie doszło, 
ale “ciężkie” słowa przerzucano.

Innego rodzaju było gwałtowne 
ochłodzenie stosunków indyjsko-so- 
wieckich. Na początku października 
prezydent Indii, Reddy, był w Moskwie. 
Z tej okazji wydano tam bankiet. W 
przeddzień jednak ambasada indyjska 
została powiadomiona, że “ze względu 
na nawał pracy”. Breżniew nie będzie 
mógł przybyć. Wobec tego prez. Reddy 
też był nieobecny. Afront był obu­
stronnie zamierzony.

Kuzma Wołk
(Dz. Polski, Londyn)

Polska Polityka Licencyjna
U prezesa Rady Ministrów Józefa 

Pińkowskiego odbyło się spotkanie, 
na którym omówione zostały proble­
my związane z polityką licencyjną. 
W spotkaniu wzięli udział m. in.: 
prezes Najwyższej Izby Kontroli Mie­
czysław Moczar i minister Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki, 
Janąsz Górskię jma-tsiwoP iory

W czasie spotkania zapoznano gię 
z działaniami kontrolnymi NIK-u w 
tej dziedzinie. W latach 1971-1979 za­
kupiono 447 licencji, z czego czyn­
nych, tj. mających ważną umowę, 
jest 344. W fazie uruchamiania jest 
81 licencji, z czego 54 z opóźnieniem, 
niekiedy nawet bardzo dużym.

Prezes Rady Ministrów zobowiązał 
Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki oraz Komisję 
Planowania przy RM do dokonania 
szczegółowej oceny dotychczasowej 
polityki licencyjnej. Ocena obejmie 
analizę celowości zakupu i stanu 
wykonywania wszystkich umów licen­
cyjnych.

Jednocześnie zalecono opracowanie 
takich zasad polityki licencyjnej, któ­
re by zapewniły właściwy tryb zakupu 
licencji oraz pełną analizę ich tech­
nicznej i ekonomicznej użyteczności 
dla gospodarki Kraju.

BAGDAD.—Iraczcycy w wieku ponad 65 lat zebrali się przed 
pałacem prezydenckim w Bagdadzie zgłaszając gotowość czyn­
nego udziału w wojnie z Iranem._____________ (UPI)

WIELKIE OTWARCIE
NOWY SKLEP FABRYCZNY

PHILMAID LINGERIE
1033 W. VAN BUREN (Naprzeciw Circle Kampusu) 

Otwarte od Pon. do Piąt. od 7:30 Rano do 3:30 PO Poł. 
a w Sobotę od 7:30 Rano do 12:00 w Poł.

Ogromny Wybór Artykułów Na Gwiazdkę 
Po Cenach Dużo Niższych Od Cen Detalicznych, 

Dużo, dużo zaoszczędzicie w tym atrakcyjnym, nowym 
sklepie. Niespotykane dotąd obniżki cen piżam, długich 
i krótkich koszul nocnych, podomek itp.

DUŻO MIEJSCA DO PARKOWANIA W OKOLICY

Polish National Alliance
Home Office Bowling League

TEAM Tm.No. Hdcp. Won Lost Pctge. T.P. Scratch
Moskal’s Caterers................. .......... 9 79 22% 10% .682 12704
Yankees.................................. ...... 10 65 20% 12% .621 14312
Prudential Advertising.......... ......... 8 97 19 14 .576 12673
Go For It................................ ......... 6 87 19 14 .576 11413
Cabaret.................................... ......... 3 84 18 15 .545 13613
Central Paint Co..................... ......... 2 77 17 16 .515 12214
Innovative Press..................... ......... 4 81 16 17 .485 12999
PNA Number One................. ......... 5 94 11% 21% .379 10447
PNA Sports............................. ......... 1 80 11 22 .333 13920
Eagles...................................... ......... 7 84 10% 22% .288 12470

TEAM HIGH SERIES 
Yankees............ ......................... 1675
Innovative Press........................ 1611
Cabaret....................................... 1600

TEAM HIGH GAME
Eagles.......................  607
Innovative Press........................ 574
Go For It...................................... 571

MEN HIGH SERIES 
BillJaskold................................. 628
Ed Kissel.................................... 617
Wally Kuta.................................. 608

MEN HIGH GAME
Joseph Fudala.........................  250
Joe Gajda..............................  239
Rich Kołakowski........................ 235

WOMEN HIGH SERIES
Chris Stankiewicz...................... 623
Liz Maloney................................. 608
Eli Nolan...................................... 578

WOMEN HIGH GAME
Chris Stankiewicz..................  219
Eli Nolan..................................... 217
Mary Cikowski, Mary Standroff. 213

T H TP G Average
R.Kołakowski. 2 5 5173 30 172.13 
W.Kuta.......... 3 9 4993 30 166.13
E. Kissel......... 10 9 4985 30 166.5

T H TP G Average

B. Jaskold....... 9 9 5479 33 166.1
S.Czepinski ... 10 14 4753 30 158.13
S. Pilch............ 7 15 5189 33 157.8
J. Gajda.......... 1 16 5177 33 156.29
T. Kuta............ 6 16 5172 33 156.24
M. Dabrowski . 4 17 5099 33 154.17
U. Dabrowski.. 1 20 4978 33 150.28
T. Dudek......... 5 20 2695 18 149.13
B. Jadach....... 6 22 1316 9 146.2
L. Maloney .... 3 23 4806 33 145.21
J. Fudala...... 2 24 3454 24 143.22
S. Fudala......... 7 25 4690 33 142.4
C. Stankiewicz. 4 26 3814 27 141.7
T. Piwowarczyk 8 27 4607 33 139.20
E. Nolan.......... 9 28 4581 33 138.27
M. Cikowski... 8 34 2317 18 128.13
J. Stankiewicz. 5 35 3071 24 127.23
T. Nitka........... 8 36 4133 33 125.8
M. Sandroff.... 4 38 4086 33 123.27
A.Mazewski... 5 39 2791 23 121.8
W.Juda .......... 10 42 3883 33 117.22
P. Kehoe......... 9 42 1047 9 116.3
C. Tarchala.... 7 44 1023 9 113.6
T.Jadach......... 1 44 2712 24 113
A. Smakowska. 2 48 3587 33 108.23
N. Dabrowski.. 6 49 3202 30 106.22
H. Pross........... 3 52 3343 33 101.10

Irena Santor i Krzysztof Krawczyk
w Programie “Byle Było Tak”

Po raz pierwszy Polonia Amerykań­
ska i Kanadyjska będzie miała okazję 
zobaczyć i posłuchać w jednym pro­
gramie te dwie, jakże różne gwiazdy 
polskiej estrady. Twórcy programu, 
wychodząc naprzeciw życzeniom pub­
liczności i krytyków, połączli dwa 
pól-recitale tych dwojga znakomitych 
artystów w jeden wieczór. Ekspery­
ment ten udał się w stu procentach, o
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zespołu “LADY-CHIC”,które przyle­
ciały do nas po występach we Włoszech.

Konferansjerkę prowadzi Zbigniew 
Korpolewski, znany publiczności ■ 
polonijnej z poprzednich występów, a 
którego kilka tygodni temu oklaski- , 
wala Polonia australijska. Tej pleja­
dzie gwiazd towarzyszy zespół mu­
zyczny pod kierownictwem Aleksan­
dra Mazura, należącego do najlep­
szych orkiestr estradowych w Polsce. „■ 

Rewia “BYLE BYŁO TAK” zosta­
nie wystawiona w Chicago w sobotę, 
22 listopada, o 8 wieczorem oraz w 
niedzielę, 23 listopada, o 3 po poł. i 
7-mej wiecz., w Lane Technical High 
School Auditorium przy Addison i 
Western.

Bilety do nabycia w Polish Record : 
Center i innych znanych miejscach 
sprzedaży. (R.M.)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

czym mogą świadczyć wypełnione po 
brzegi sale w czasie ośmiu przedsta­
wień dla publiczności warszawskiej, 
przed odlotem zespołu do Ameryki, 
jak również rozentuzjazmowana pub­
liczność Montrealu i Toronto, która 
długo po zakończeniu spektaklu żeg­
nała artystów brawami.

Nic w tym dziwnego, bo przecież 
IRENA SANTOR, pierwsza dama 
piosenki, jest ciągle w znakomitej 
formie, podziwiana zarówno w kraju 
jak i zagranicą, a zjeździła ze swoimi 
występami prawie cały świat. Ostatnio 
podbiła swoim głosem i wdziękiem 
Australię, dokąd wraca jesienią przy­
szłego roku.

KRZYSZTOF KRAWCZYK jest 
niewątpliwie jedną z największych 
nadziei polskiej estrady. Obdarzony 
fenomenalnym głosem i bardzo dobrą 
aparycją, w ostatnich latach zyskał 
sobie niebywałą popularność, ą nagry­
wane przez niego piosenki stają się 
przebojami. Ostatnio coraz częściej 
śpiewa na kontynencie amerykań­
skim, wzubudzając zachwyt publicz­
ności, krytyków, a ostatnio również 
impresariów amerykańskich, którzy 
od nowego roku zaproponowali mu 
kontrakt w Las Vegas.
Tym gwiazdom towarzyszą dwaj 

najlepsi chyba w tej chwili w Polsce 
komicy i satyrycy kabaretu “Tey” w 
Poznaniu, których cięte, polityczne 
teksty oklaskiwaliśmy już wielokrot­
nie w Ameryce, a ich wysoką klasę 
potwierdziły ostatnio występy w Anglii.

Ten barwny wieczór uzupełniają 
świetnie tańczące, zgrabne tancerki z

Zebranie Wyborcze 
Grupy 22 Zw. Polek

Posiedzenie i Wybory Zarządu na 
rok 1981 Tow. Łączność Polek, Grupa 
22 Związku Polek odbędzie się w nie­
dzielę, 23 listopada o godz. 1-ej po poł. 
w sali Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave. Prosimy wszystkich 
o przybycie i wzięcie udziału w po­
siedzeniu i wyborach. Rozlosowane 
zostaną także indyki, a po posiedzeniu 
kawa i ciastka.

M. Milas, sekr.
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Reagan Przybył 
Do Washingtona

t Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

team” Edwin Meese dodał, że fundu­
sze na cele emerytalne i wszystkie 
zasiłki Social Security najprawdopo­
dobniej nie ulegną zmniejszeniu. 
Reagan i jego doradcy uważają, że 
fundusze wyznaczone w chwili obecnej 
dla poszczególnych agencji znacznie 
przekraczają ich faktyczne potrzeby i 
nie są właściwie wykorzystane. Noszą 
się oni z zamiarem zablokowania 
istniejących programów, tak aby 
nowy prezydent mógł przestudiować 
sytuacje.

Plan Reagana podczas pobytu w 
Washingtonie przewiduje spotkanie z 
republikańską większością senacką, 
łącznie z lederem Howardem Baker 
(Term.) oraz dyskusje z liderem repu­
blikanów w Izbie Niższej, Johnem 
Rhodes.

Prezydent-elekt spotka się również 
z przywódcami związków zawodo­
wych “Teamsters”, największej 
organizacji pracy, która poparła go 
podczas kampanii wyborczej.

W ciągu najbliższego tygodnia Rea­
gan poświęci wiele czasu na wybór 
kandydatów do gabinetu. Meese 
powiedział, że lista nowych członków 
zostanie ustalona i podana do wiado­
mości publicznej podczas najbliższych 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Józef Rogowski
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 17-go listopada 
1980 roku, o godzinie 5-ej rano 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 20-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do koś­
cioła św. Korneliusza, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (z domu Kasprzyk), żona; 
Barbara, córka; Edward, syn; John 
.Mazzanti, zięć; Denise, synowa; 
Stanisław, brat z rodziną w Polsce; 
Alicja, Marc i Stephen, wnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza i córka moja, śp.

Urszula Suchecki
(z domu Szymczak) 

(żona śp. Józefa) 
Medical Technician 

w Szpitalu Nazaretanek 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 16 
listopada 1980 roku, o godzinie 6:10 
rano, przeżywszy 45 lat.

Ceremonie liturgiczne odprawio­
ne zostaną w środę, 19-go listopada 
o godzinie 1-ej po południu w zakła­
dzie pogrzebowym Ahlgrim & Sons 
Funeral Home pnr. 201 North North­
west Highway, Palatine, Ill.

Po czym zwłoki zostaną pocho­
wane na cmentarzu Maryhill.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jarosław i Witold Polaczewski, 
synowie; oraz ojciec i rodzina w 
Polsce; oraz przyjaciele w Chicago 
i okolicy.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ahlgrim & Sons Funeral Home, 
Telefon 358-7411.

7-10 dni. W czwartek R. Reagan bę­
dzie konfereował z prez. Carterem w 
Białym Domu. Zgodnie z oświadcze­
niem Meese’a zapewni on prezydenta, 
że nie będzie wtrącał się do spraw, 
które zostały rozpoczęte przez Carte­
ra i których rozwiązanie należy do 
niego i jego rządu.

“Nie będziemy wydawać żadnych 
oświadczeń, ani też nie zrobimy nicze­
go, co mogłoby przyczynić się do 
wywołania nieporozumień w sprawie 
polityki zagraniczej” — powiedział 
Meese.

W środę i czwartek Reagan oraz 
wiceprezydent-elekt, George Bush 
spotkają się z dyrektorem CIA, Stan­
field Turnerem, który przekaże im 
krótkie spawozdanie na temat działal­
ności tej agencji.

Wczoraj Bush oświadczył, że Chiny 
zaproponowały R. Reaganowi złożenie 
wizyty w ich kraju. Na propozycję tę 
prezydent-elekt jeszcze nie odpowie­
dział. Nie ma on żadnych planów spot­
kań z przywódcami obcych państw 
podczas okresu przejmowania władzy. 
Meese nie wykluczył jednak możli­
wości towarzyskich, nieoficjalnych 
spotkań między Reaganem a przed­
stawicielami rządów zagranicznych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia nasza i siostra mo­
ja, śp.

Anna Guszkiewicz
(z domu Makówka)

Członkini Grupy 1990 ZNP, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 17-go listopada 1980 ro­
ku, około południa w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1006 N. Western Ave., do koś­
cioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jakób, mąż; Edward (Sophie), 
Jack (Louise), synowie i synowe; 
April Aubiel, James, (Mary Ellen), 
Karen (Tor) Tuntland i Kenneth 
Guszkiewicz, wnuki i wnuczki; Ma­
ria Buczek, siostra; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kirsten Funeral Home, 
Telefon 276-3378.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza i prababcia moja, śp.

Natalia Ko Iota 
(żona śp. Józefa) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 17-go listopada 
1980 roku, o godzinie 3:15 w nocy 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Korneliusza, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz, Zofia i Stanisława, 
dzieci; Krystyna, synowa; Jan Ni- 
kolich i Czesław Krelczewski, zię­
ciowie; wnuczęta i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100.

Z bólem serca i łzami w oczach donosimy wszystkim krewnym i znajo­
mym tę smutną wiadomość, iż najukochańszy tatuś, dziadzia i pradziadzia 
nasz, śp.

Stanisław Jan Kowalczyk
(mąż śp. Karoliny [z domu Las], tatuś śp. Stefancia i śp. Tadzia, 

syn śp. Jana i śp. Wiktorii)
Długoletni prezes Tow. Kadetów św. Jerzego ZPRK przy par. św. Heleny 
i b. prezes Koła 2 Władysława Orkana Związku Podhalan, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, dnia 15-go listopada 1980 roku, o godzinie 
10:08 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go listopada o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Stanisława B i M, a stamtąd do mauzoleum Wszystkich 
Świętych.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lori (Bruno) Stanek, Joan (śp. Bob) Białas i Evelyn (Frank) Janusz 
z Whittier, Kalifornia, córki i zięciowie; Maria, Helena i Jan Kowalczyk, 
siostry i brat w Polsce; Carole R.N. (Michael M.D.) Dougherty, wnuczka 
z mężem, w Yorba Linda, Kalifornia; Bill Janusz, wnuk w Whittier, 
Kalifornia; Colin i Brett Dougherty, prawnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300. 17.18

WASHINGTON. — Premier Izraela Menachem Begin bawił 
z wizytą w Washingtonie. Na zdjęciu Begin w towarzystwie 
sekretarza stanu Edmunda Muskie. «" (UPI)

Moskwa w Madrycie - 
w Opałach

Stanowy Program Odszkodowań 
Dla Ofiar Napadów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej >
Zjednoczonych, Max Kampelman, 
oświadczył w swoim wystąpieniu, że 
Stany Zjednoczone zostały zmuszone 
do podjęcia rozszerzonych progra­
mów zbrojeniowych, gdyż Sowiety 
swoją polityką zagroziły odprężeniu 
i interesom Stanów Zjednoczonych.

“Musimy polegać znowu na sile mi­
litarnej jako koniecznym czynniku od­
straszenia”, skoro Sowiety podjęły 
olbrzymie programy rozbudowy włas­
nych sił zbrojnych w rozmiarach nie 
do porównywania w historii. Stany 
Zjednoczone miały nadzieję, że “duch 
Helsinek” będzie dostatecznym czyn­
nikiem odstraszania, aby utrzymać 
międzynarodową stabilizację i stan 
bezpieczeństwa.

W kołach Konferencji uważa się, 
że wystąpienie amerykańskiego dele­
gata było najbardziej ostrym od cza­
su otwarcia obrad w Madrycie).

Istnieje jednak przekonanie, że dal­
sze debaty Konferencji, które w pierw­
szym etapie potrwają do 19 grudnia 
(przerwa nastąpi do 29 stycznia 1981) 
przyniosą dalsze, zdecydowanie anty- 
sowieckie wystąpienia nie tylko przed­
stawicieli państw zachodniego soju- 
.<pi, ale tęż i państw neutralnych 
oraz nie zaangażowanych.

W kuluarach Konferencji krążą róż­
ne opinie o nastrojach wśród dele­
gacji Polski, która przybyła do sto- 

Afganistan Znów 
Przedmiotem 
Debat w ONZ

ONZ. (UPI) — Przedstawiciele 40 
krajów trzeciego świata przedłożyli 
rezolucję w Zgromadzeniu General­
nym ONZ wzywającą ponownie do 
wycofania się z Afganistanu wszyst­
kich wojsk zagranicznych co w prak­
tyce oznacza wycofanie wojsk so­
wieckich.

Przedstawienie rezolucji sprowoko­
wało gwałtowną debatę na początku 
tygodniowej sesji poświęconej sytua­
cji Afganistanu. Minister spraw za­
granicznych Pakistanu, Agha Shahi 
potępił Związek Sowiecki za zlekce­
ważenie poprzednich wezwań Zgro­
madzenia do “natychmiastowego, 
całkowitego i bezwarunkowego ustą­

ale zwiększyło ich liczebność i wzmo­
gło represje przeciwko obywatelom 
Afganistanu dążącym do odzyskania 
wolności. Opisując tragiczną sytuację 
Afganów, Shahi podkreślił, że ponad 
1.2 miliona uchodźców znalazło się 
w jego kraju a pól miliona uciekło 
do Iranu.

“Nagły napływ ludności wymaga 
dodatkowych funduszy na zapewnie­
nie jej znośnych warunków życia. 
Kraj mój nie może pozwolić sobie 
na przyjmowanie większej ilości zde­
sperowanych uchodźców”— powie­
dział Shahi.

W odpowiedzi na zarzuty ministra 
Pakistanu, afgański minister spraw 
zagranicznych, Shah Mohammad po­
wiedział jedynie, że debatę na ten 
temat uważa za wtrącanie się w we­
wnętrzne sprawy Afganistanu i za­
znaczył, że 10% mieszkańców tego 
kraju, którży udali się na wygnanie 
to osoby unikające odpowiedzialności 
karnej za wykroczenia przeciw prawu.

Ambasador ZSRR, Oleg Troyanow- 
ski oświadczył, że US, Chiny, W. Bry­
tania i Egipt dostarczają od 2,000 
do 3,000 ton broni każdego dnia afgań- 
skim rebeliantom, których pogardliwie 
nazwał “najemnikami i podcinaczami 
ludzkich przełyków.” 

licy Hiszpanii z wiceministrem spraw 
zagranicznych, Lucjanem Dobrosiel- 
skim, na czele. Istnieją oceny, że 
Polacy obawiali się załamania się 
Konferencji, gdyż Sowiety do ostat­
niej chwili blokowały ustalenie po­
rządku dziennego obrad. Gdyby, w od­
czuciu polskim, nie doszło do podję­
cia prac Konferencji, mogłaby na­
stąpić inwazja Sowietów na Polskę. 
Polacy mają sądzić, że jak długo 
będą trwały obrady w Madrycie, moż­
na będzie spokojniej obserwować po­
litykę Moskwy wobec sytuacji w 
Polsce.

Z drugiej wszakże strony w kołach 
dyplomatycznych Zachodu wysuwane 
jest pytanie, co uczynią Sowiety w 
okresie,

gdy nastąpi odroczenie obrad Kon­
ferencji do końca stycznie oraz —

gdy równocześnie ewentualnie doj­
dzie w Polsce do takich aktów zbun­
towanej klasy robotniczej, które zo­
staną przez Sowiety uznane za “za­
grożenie dla socjalizmu”.

Obawy na tym tle występują w dy­
skusjach, zarówno amerykańskich dy­
plomatów i delegatów, jak i wśród 
przedstawicieli innych państw za­
chodnich. , “ !

Wystąpienie polskiego delegata, wi­
ceministra Dobrosielskiego, zostało 
przyjęte na Konferencji z zaintere­
sowaniem. Mówił on w języku angiel­
skim. Przyznał, że Polską stoi wo­
bec poważnych i trudnych problemów 
gospodarczych. Przemawiał powścią­
gliwie oraz z dużym wyczuciem dyp­
lomatycznym. Nie wystąpił z obroną 
Sowietów ani w sprawie Afganistanu, 
ani też w sprawie gwałcenia praw 
ludzkich. Stwierdził, zapewne na uży­
tek Moskwy, że Polska jako państwo 
o ustroju socjalistycznym pozostanie 
nadal w systemie państw socjalistycz­
nych.

Zachodnie kola dyplomatyczne — 
przyjęły przemówienie wicemin. Do­
brosielskiego z powściągliwym zrozu­

mieniem.
Alojzy Mazewski

Żołnierze Strzelają
Ramallah (UPI) — W drugim dniu 

strzałami w nogi.
Żołnierze najpierw oddali strzały 

ostrzegawcze w powietrze, a gdy to 
nie pomogło — zaczęli strzelać w no­
gi-

Szpital w Ramallah informuje, że 
opatrzył sześciu zranionych studen­
tów, czterech innych, również zra­
nionych w nogi, przyjął szpital w 
Betlejemie, stwierdzono też, że jeden 
z demonstrantów został postrzelony 
w ramię.

Posępna Przepowiednia
Bejrut (UPI) — Wysoki dygnitarz 

palestyński Farouk Kaddoumi, szef 
wydziału politycznego Palestyńskiej 
Organizacji Wyzwoleńczej, wystąpił 
z posępną przepowiednią, że zwycięs­
two wyborcze Ronalda Reagana 
“zwiększy szanse wybuchu nowej 
wojny na Bliskim Wschodzie”.

Plaga Wilków
Belgrad. (NYT) — Stada wilków, 

które zeszły z gór w doliny wokół 
jugosłowiańskiego miasteczka Priboj, 
stały się prawdziwą plagą mieszkań­
ców. Bestie atakują owce na wypa­
sach i w zeszłym miesiącu zagry­
zły 95 sztuk tych zwierząt.

Poczynając od wczoraj policjanci 
wystanie Illinois, uczestniczący w 
kampanii mającej na celu zwalczanie 
przestępczością zaopatrzeni będą w 
jeszcze jeden przedjniot. ,

Jest'to małego rozmiaru plastyko­
wa “wizytówka”,.'podobna do tzw. 
“Miranda card”, którą.używają poli­
cjanci do informowania podejrzanych 
osobników o przysługujących im pra­
wach, iż nie muszą odpowiadać na 
pytania i mogą korzystać z porad 
adwokata.

“Wizytówki” te wprowadzone zos­
tały w życie w ramach programu pn. 
Illinois Crime Victims Compesation. 
Celem ich jest nie tyle informowanie 
podejrzanych obywateli, ile udziela­
nie porady ofiarom.

Władze stanowe rozesłały plasty­
kowe kartki do 25,801 policjantów 
na terenie Illinois.

“Większość osób nie słyszała nawet 
o tym programie, oświadczyła Patri­
cia Goldman, dyrektor Illinois Crime 
Victim Program. Osoby, które staną 
się ofiarą przestępstwa będą miały 
jednakże okazję dowiedzieć się o tym.

Osoby, które kwalifikują się do 
korzystania z omawianego programu, 
muszą należeć do nastp. kategorii: 
stać się ofiarą przestępstwa popełnio­
nego z użyciem przemocy, lub też 
być w stanie pokrewieństwa z ofiarą. 
Przestępstwo musi być zgłoszone w 
ciągu 72 godzin. Ofiara przestępstwa 
musi również współdziałać z władza­
mi policyjnymi.
Patricia Goldman wskazała na fakt, 
że ludzie często wzbraniają się przed 
składaniem zeznań. “Chcemy dopro­
wadzić do tego, aby osoby takie zezna­
wały” — oświadczyła.

Poczynając od roku 1973, tj. od

Miejscowa organizacja obywatelska 
wystąpiła z propozycją wprowadzenia 
w rejonie metropolii chicagoskiej 
jednoprocentowego podatku nakłada­
nego od poborów pracowników. Uzys­
kane w ten sposób dodatkowe fundu­
sze przeznaczone byłyby na pomoc 
finansową dla RTA, instytucji znajdu­
jącej się w kłopotach finansowych.

Podatek ten opłacany byłby przez 
pracodawców. Na terenie samego 
powiatu Cook, mógłby on przynieść 
dodatkową kwotę w wys. $600 min. 
Franz Miller, dyrektor wykonawczy 
organizacji Chicagolanders Organi­
zed to Upgrade Transit (CLOUT) oś­
wiadczył w czsie niedzielnej konferen­
cji prasowej, że wprowadzenie propo­
nowanego podatku w życie mogłoby 
zdecydować o uniknięciu planowanej 
podwyżki opłat za przejazdy.

Władze RTA podały do wiadomości, 
że liczą się w obecnym roku budżeto­
wym, który kończy się z dniem 30 
września 1981 — z niedoborem w 
wysokości $150 min. Stąd powstał pro­
jekt wprowadzenia podwyżki opłat za 
przejazdy CTA (z dniem 1 stycznia 
podwyżka z 60 centów na 80, a z dniem 
4 sierpnia — na dolara). Podobne 
podwyżki wprowadzone byłyby na te­
renie przedmieść, dla osób korzysta­
jących ze środków komunikacji RTA.

Przedstawiciele agencji RTA twier­
dzą, że instytucji tej zabraknie środ­
ków finansowych już w połowie lutego. 
Poprzez wprowadzenie podwyżki 
opłat za przejazdy uzyskano by dodat­
kową sumę $90 min, a dodatkowe 
$60 min, zaoszczędzonoby przez wpro­
wadzenie cięć w obsłudze komunika­
cyjnej.

Miller oświadczył, że planowane 
podwyżki opłat za przejazd są bar­
dziej niż “wygórowane” i przyczyni­
łyby się do tego^że oplata za przejazdy 
w rejonie Chicago była od 30 do 40% 
wyższa od przeciętnej w skali krajo­
wej. Stwierdził on, że bardziej uzasad­
niona (niż podwyżka opłat za przejaz­
dy), jest propozycja wprowadzenia 
podatku od wypłacanych przez praco-

Przypadkowo Zadusiła 
Własne Dziecko

Hamburg, N.Y. (UPI)-Jedno­
miesięczny chłopczyk został przy­
padkowo zaduszony przez swoją mat­
kę, kiedy ta leżąc w łóżka karmiła 
go piersią.

Kobieta, 28-letnia Donna Buil za­
snęła i przekręciła się na bok przy­
gniatając małego Briana swoim ciałem.

Wezwane na pomoc pogotowie ra­
tunkowe nie mogło już pomoc chłop­
czykowi. Zaszokowaną matkę zabrano 
do szpitala na leczenie. Przypuszcza 
się> że dziecko urodziło się z uszko­
dzeniem"'przewodów oddechowych, 
dlatego śmierć nastąpiła stosunkowo 
szybko. 

chwili wprowadzenia programu w 
życie, ofiary popełnionych na nich 
przestępstw otrzymały od stanu od­
szkodowania na ogólną sumę $8 min.

Oficialnie, stanowy sąd odszkodo­
wań, przyznaje wypłaty na podstawie 
śledztwa przeprowadzonego przez 
biuro p. Goldman. Oświadczyła ona, 
że biuro jej przewiduje wypłacenie w 
ciągu roku 1980 odszkodować na dal­
sze dwa miliony dolarów.

Maksymalna suma, jaką może 
otrzymać ofiara popełnionego na niej 
przestępstwa, podwyższona została z 
$10,000 na $15.000. Pierwsze 200 doi. 
opłaca ofiara z własnej kieszeni. 
Przyznane w formie odszkodowania 
stanowego pieniądze, przeznaczone 
są m.in. na pokrycie kosztów lekar­
skich, utraconych zarobków, kosztów 
pogrzebu, w wypadku śmierci ofiar. 
Goldman podała do wiadomości, że w 
ciągu roku 1979, 2168 osób otrzymało 
odszkodowanie.

Niezależnie od tego, Illinois jest 
jedynym stanem, w którym małżon­
kowie ofiar napadu mogą domagać 
się odszkodowania.

Istnieje cały szereg wyjątków i 
przypadków, które nie podlegają 
odszkodowaniu przyznawanemu w 
ramach omawianego programu. Np. 
pieniądze i inna własność osobista, 
utracona w wyniku wypadku nie 
podlega odszkodowaniu. Nie ma 
również odszkodowania za doznany 
ból i cierpienia. Także ofiary wypad­
ków drogowych, gdy np. przechodzień 
został potrącony przez automobilistę, 
który nie zatrzymał się i uciekł — nie 
podlegają odszkodowaniu, albowiem 
program ten nie obejmuje w ogóle 
wypadków.

dawców poborów. Powiedział on, że 
podobny podatek wprowadzony został 
w Paryżu.

Podkreślił on fakt, że z uwagi na 
rosnące ceny benzyny, lokacje przed­
siębiorstw na terenie miasta stają się 
coraz bardziej korzystne, a zatem 
pomoc finansowa (w postaci propono­
wanego podatku) jest propozycją cał­
kiem uzasadnioną, albowiem praco­
dawcy w mieście muszą korzystać z 
pracowników, którzy mają możność 
dotarcia do miejsc zatrudnienia. 

Pojednawcza 
Dyplomacja 
Irańczyków

Teheran (UPI) — Irańczycy podjęli 
pojednawczą akcję dyplomatyczną w 
oczywistym dążeniu do pozyskania 
poparcia zagranicy i przerwania do­
tychczasowej izolacji ich kraju. Czte­
rech parlamentarzystów irańskich, w 
tej liczbie marszałek Parlamentu — 
Hojatolleslam Hashemi Rafsanjani, 
wyruszyło w misji dyplomatycznej do 
15państw.

Rafsanjani zdążył jeszcze przed wy­
jazdem uderzyć w nieustępliwy ton 
i ogłosić, że warunki irańskie, od speł­
nienia których uzależnione jest ewen­
tualne zwolnienie amerykańskich za­
kładników, są “ostateczne,” wobec 
czego Stanom Zjednoczonym nie po- 
zostaje nic do zrobienia, jak tylko 
ich przyjęcie.

“Stany Zjednoczone nie mogą już 
dłużej grać swojej starej gry. . . . 
Cała sprawa (zakładników) została 
najpoważniej zbadana, co umożliwiło 
nam ogłoszenie naszej ostatecznej 
decyzji.... Stany Zjednoczone muszą 
pogodzić się z faktem, że już dłużej 
nie mogą wykorzystać sprawy zakład­
ników, jako pretekstu do rozwijania 
ich niegodziwych planów imperiali­
stycznych. . . . Muszą więc pogodzić 
się z warunkami” — powiedział Raf­
sanjani, według wersji podanej przez 
agencję prasową Pars.

Obserwatorzy polityczni zwracają 
uwagę na fakt, że mimo tych ostrych 
słów — Rafsanjani w trakcie swej 
misji dyplomatycznej zatrzyma się 
w Algerii, a więc w kraju, który gra 
rolę pośrednika pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Iranem w rokowa­
niach na temat zakładników. Poza 
Algerią — Rafsanjani odwiedzi Libię 
i Syrię, gdzie zabiegać będzie o pomoc 
militarną, coraz bardziej potrzebną 
do prowadzenia wojny z Irakiem.

Trzej pozostali dyplomaci-ustawo- 
dawcy odwiedzą osobno m. in. Fran­
cję, Niemcy Zachodnie i Wschodnie, 
Wielką Brytanię, Jugosławię, Włochy, 
Pakistan, Bangladesz, Indie, Malazję 
i Indonezję.

pienia z Afganistanu.”
Shahi zaznaczył, że ZSRR nie tylko 

nie wycofało swych wojsk z tego kraju 

demonstracji młodzieży arabskiej na 
terenach okupowanej Przedjordanii, 
protestującej przeciwko zamknięciu 
Uniwersytetu Birzeit, na grad kamie­
ni rzucanych przez demonstrantów — 
żołnierze izraelscy odpowiedzieli 

Projekt Opodatkowania 
Pracodawców Na Rzecz RTA



“Polska 2000”
Komitet Badań i Prognoz “Polska 

2000” przy Prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk przygotowuje projekt 
zakrojonego na wielką skalę studium 
prognostycznego — “Społeczeństwo 
polskie na przełomie XX i XXI wie­
ku.”

Studium to ma mieć charakter syn­
tezy wieńczącej cykl opracowanych 
już w latach 1978-1980 ekspertyz, za­
wierających ocenę stanu i perspektyw 
rozwoju poszczególnych dziedzin ży­
cia społecznego, a także niektórych 
procesów gospodarczych i technicz­
nych. Obejmie ono m. in. zagadnienia 
ludnościowe, sytuację mieszkaniową, 
sprawy związane z przestrzennym za­
gospodarowaniem Kraju, problemy 
ochrony środowiska oraz kwestie go­
spodarki wodnej, sprawy oświaty i 
kultury oraz zagadnienie energetyki 
i bazy surowcowej, sprawy rolnictwa 
i rozwoju wsi.

Poszczególnymi zespołami tema­
tycznymi kierować będą profesoro­
wie: Adam Andrzejewski, Kazimierz 
Manteuffel, Kazimierz Secomski, 
Bogdan Suchodolski i Jan Szczepań­
ski.

Syntetyczne ujęcie nagromadzone­
go, bogatego dorobku diagnostycz­
nego i prognastycznego może dostar­
czyć kierownictwu politycznemu i 
państwowemu — jak się zakłada — 
istotnej pomocy w decyzjach dotyczą­
cych polityki społecznej i gospodar­
czej.

Zidentyfikowano 
Znalezione Ciało

Zdołano zidentyfikować zwłoki 
mężczyzny znalezione przez czterch 
chłopców 31 października na szosie 
niedaleko Joliet. Chłopcy znaleźli w 
samochodzie tułów mężczyzny. Póź­
niejsze poszukiwania policji ujawniły, 
że odcięte kończyny i głowa ofiary 
wraz z ręcznymi pilami znajdowały 
się w bagażniku samochodu.

Ustalono, że zamordowanym jest 
mieszkaniec Arizony Ruben H. Shel­
don, którego ostatni raz widziano w 
Phoenix, Ariz. na początku paździer­
nika. Został on zastrzelony trzema 
strzałami w głowę. Jad dotąd władze 
nie mają podejrzanych.

Doll Delights’

’ '’7u/

Doll Delights’
*0'

A pretty doll plus lots of dress- 
ups is just what every girl wants.

From sundress to snowsuit, 
from nightgown to evening gown, 
this adorable doll has lots of 
changes to amuse a child. Pat­
tern 7131: transfer of pattern 
pieces for doll and 11 items. 

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Pdlish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta„ New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE- 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts 
3 free pattern^ inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals...,. $L50 
131-Add a Block Quilts.. $1.50. 
130-Sweaters-Sjzes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans ’n' Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers . . . . . . . $1.50
125-Tetal Quilts. . . . . . . . . . . $1.50
124-Gifts ’n' Ornaments. $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts. $1.50 
121-Pillow Show-Offs... $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet. . . . . . . . $1.50
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts. . $1.50 
115-Ripple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans... $1.50 
112-Prize Afghans. . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
101-Quilt Collection. . . . . . $1.50
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★ Praca Męska ★ Kontraktorzy

★ Praca Męska

★ DACHY

* Praca Żeńska

★ Malowanie

★ Rummage Sale

Praca Męska

★ Pomoc Domowa

★ Do Wynajęcia
FIAT 128 ’75. 647-0568.

+ Interesy

$320

$240

$499

$ 95

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

$ 88
$160
$120

$ 95 
$240

POTRZEBNA pomoc do dziecka, 4 
godz. po południu, w Des Plaines. 
Łatwy dojazd. Tel.: 981-1427,

MALUJE bardzo tanio. 286-0864.
Dzwonć po 5. 

POTRZEBA 
MŁODYCH 
KOBIET

CHILD CARE - 
LIGHT HOUSEKEEPING 

Need relaible person to care for infant. 
Monday thru Frida/, 8 A.M.—6 P.M. 

MUST SPEAK ENGLISH.
North Side Location.

Call: 477-6828.

OFFICE CLEANING 5 days a week.
Wheeling .................................537-8998

O.D. AND I.D. 
GRINDING MACHINE 

OPERATOR
MUST HAVE EXPERIENCE 

656-1826

SPRZEDAM AUDI. 31,000. $2,600. 
777-0971

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing 
—U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for hard 
worker, good in dealing with 
public. Top wages.

973-7070

NATIONWIDE CO. HAS
OPENED NEW OFFICE AT:

5646 N. PULASKI
Looking For People 

Interested In a Career

• GENERAL OFFICE HELP
• SERVICE HELP
ORKIN PEST CONTROL

871-7502

Owner Just Sold His Home 
Will sacrifice furniture for sale, living 
room, bedroom, tables & lamps, 
springs and mattresses — like new. 

call OR4-3574

SHEET METAL WORKER w/strong 
background in job shop operations. 
Must know layout and operation of 
fabricating machinery. Work with 18 
to 10 gauge metals in mild steel, alu­
minum and stainless steel.

MARCRES MFG. INC.
7051 Barry St. • Rosemont, IL 

297-6873

PRACE DOMOWE 
DLA KOBIET 
Wspaniałe Warunki. 
Najwyższa zapłata.

POLONIA EMPLOYMENT AGENCY 
5356 N. Milwaukee Ave. 

792-1343

AUTO MECHANIC
Experienced w/ imported cars. Must 
have own tools. Must speak English. 

5407 N. BROADWAY 
728-2301

POSIADAMY PRĄCE 
FICZYCZNE LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W, TOUHY • 631-8878

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagolandi Since 1951

OFFICE GIRL
Must know invoicing, correspon­
dence, filing and general office 
skills. Top wages.

CALLROZ 973-7070

CUSTODIAN
FULL TIME

Hours: 7 A.M. to 3:30 P.M.
2 years custodial experience required. 
Responsible for residential building 
during the school year with variety 
in the summer. Full benefits package 
including tuition.

LAKE FOREST COLLEGE
Contact Personnel 234-3100, Ext. 223

Equal Opportunity Employer

OWNER has TYPEWRITERS 
FOR SALE

Olympia Electric — Self Correcting 
Like New, Only $295.00

IBM Selectric Like New 
Only $500.00

CALL OWNER-228-0449

HOUSEKEEPER 
EXPERIENCED COOK

References required. 2 adults. Near 
North. Light housework, 6 room apart­
ment. Stay or go. California for 3 
months.
Call Ms. Whitson 761-8800

Tuesday thru Friday

• Operator Tokarki Poziomowej
(Vertical Boring Mill Operator)

• Operator Tokarki Pociągowej
(Engine Lathe Operator)

• Operator Frezarki
(Milling Machine Operator)

• Conajmniej 5 lat doświadczenia 
Oferujemy podział zysków. Plan eme- 
ryturalny. 100% płatne ubezpieczenia 
szpitalne, i inne świadczenia firmowe. 

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie 

863-2948

DRILL PRESS OPERATORS 
& SET-UP

Polish & English speaking. Opening 
for experienced Operators & Set-up 
Men on single & multi spindle drill 
presses. Close tolerance work.
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman 528-9200

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’• DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

. Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 58S-6535

MACHINIST
For midwest machinery man­
ufacturer. Must be experi­
enced, have own tools and 
speak English. Full time posi­
tion with a growing progres­
sive company. Benefits include 
paid insurance, holidays and 
vacation. Starting salary com­
mensurate with experience.

CALL BOB OR JOE 
421-5100

MAID WANTED
To work 4 days a week from 10 A.M. to 
4 P.M. Must do laundry, and must 
have references. Good pay.

CALL SHERRI:
944-4245

WHOLESALER-IMPORTER
Needs Polish/English speaking 
individual for sales—office work. 
Must know all office procedures 
and be able to answer the phone 
well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. 
Sales—up to $25,000 a year. Of­
fice—up to $300.00/week.

973-7070

PUNCH PRESS 
OPERATOR 

Man needed for shop work. Must speak 
some English. Set-up ability helpful. 

CHAMBERS GASKET 
MANUFACTURING CO. 

4701W. Rice 
626-8800

SECURITY GUARD
Must speak Polish and English and 
have good work record.

CALL: MR. SKI 489-2300
An Equal Opportunity Employer

MALARZE
Muszą być doświadczeni — przy­
najmniej od 5 do 10 lat doświadczenia. 

Zgłaszać się osobiście. 
PRONTO SERVICES

1745 W. Division

DESK CLERK
Nights 3-11 P.M. Retirees Welcome I 

MUST HAVE REFERENCES
DIVISION ST. BATHS 

1916 Division St. 
384-9671

DRAFTSMAN
3-5 years in civil and structural draft­
ing. Call Mr. Jauhal at (312) 922-6400. 
GLOBETROTTERS ENGINEERING 

CORP.
1020 S. Wabash 

Suite 802 
Chicago, IL 60605 

Equal Opportunity Employer M/F

DOPILNOWANIA 
DZIECKA

Od poniedziałku do piątku 3:30 po 
południu do 8 wieczorem, i czasem w 
niedzielę, do pilnowania 2% rocznego 
dziecka i niemowlęcia. $3.50 na godzi­
nę. Musi być odpowiedzialna i mieć 
doświadczenie. Okolica Lawrence i 
Keeler. Musi mówić trochę po angiel­
sku. Dzwonić w języku angielskim, 
wieczorami. 545-3632

SAFETY SOCKET SCREW CORPORATION
HAS AN IMMEDIATE OPENING FOR:

• BROWN & SHARPE OPERATOR
Set-Up and Operate • Steady Job, Overtime • Must Speak Some English 

Many Benefits Too Numerous To Mention
★ TOP PAY FOR TOP MAN * 

CALL: LARRY WILLIAMS 
6501 N. Avondale Ave. • 763-2020

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

• BORING MILL
• MILLING MACHINE
• GENERAL MACHINIST
3 years minimum experience. Top 
rate & benefits. Steady Employment. 
101 Years Old Company.
Modern Suburban Plant. Steady, 
interested and varied work in our 
plant. Manufacturing Food pro­
cessing & packaging machinery. 
Excellent benefits, including paid 
hospitalization, major pension and 
more.

Phone or see Elmer Schubert.
COLBORNE 

MANUFACTURING CO. 
1879 Chestnut Ave. Glenview 

724-5070

PERPETO 
- MOBIL 
(Powe-for-free-mobil) 
Podaję poraź drugi do wiadomo­
ści ogłoszenie, które ukazało się 
w “Dzienniku Związkowym” w 
dniu 15 czerwca 1979 roku na Nr. 
Telefonu; 588-6883.
Poszukuję wspólnika, posiadają­
cego warsztat mehaniczny z ma­
szyną automatyczną do wykony­
wania kół zębatych o zębach ze­
wnętrznych i wewnętrznych, aby 
można było wykonać 3 rodzaje 
modeli silników. W 1 i 2 modelu 
wykorzystana jest siła odśrodkowa 
(rozruch silników, siła nacisku), 
w 3 modelu wykorzystana jest siła 
nacisku. Silniki pracują bez drgań 
i hałasu, są tanie w produkcji i 
łatwe w obsłudze, znajdą wszech­
stronne zastosowanie we wszyst­
kich dziedzinach przemysłu. O- 
broty silników zależne od wytrzy­
małości materiału. Moc silników 
zależna od wielkości. Żywotność 
do 120 lat, bez i?montu do 36 lat. 
Patent do srołki między Polską i 
U.S.A., a wynalazca i wykonawcy 
modeli, wynagrodzeni według 
norm praw patentowych.
Wynalazca: Stanisław Zawierta

Tel.: 588-6883

Molding Machine Operator 
(Injection Blow Molding) 

Need well trained individual with in­
jection molding or blow molding. Ex­
perience of at least 2 years. Silk screen­
ing experience helpful. Leadership abili­
ty necessary. New equipment, A/C. Ex­
cellent wage & fringe benefits.

PLEASE CALL 254-8989
OR APPLY AT:

2743 W. 36th Pl. • Chicago

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE jesiennym 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami.... $198 

Komplety mebli do sypialni.......  $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood” ..................................
Kanapa i fotel..............................
Kanapa rozkładana do spania...

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa......................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.. 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamraża cze 

(freezers)..............................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

Jadalni....................................
Materace z podstawą sprężyno­

wą pełnego rozmiaru ...........
Niemieckie szafkowe “stereotype 

playera” (patefon-radio-mag- 
netofon z kominkiem)........... $460

Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

HEAT TREATING
Commerical heat treat desires quali­
fied maintenance and production per­
sonnel. Pay to commensurate w/extra 
experience. Company paid holidays, 
vacation, hospitalization, life insur­
ance and pension plan.

TECH-TREAT INC.
10 Newberry • La Grange 

______ 352-8334

★ AUTO

CLERK
Must have good command of English 
language. Full time—Days. Female pre­
ferred. Mr. Silvestri.

AROUND THE CLOCK SECURITY 
3033 W. Fletcher St. • 583-0709

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Próbne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

4 ROOMS, SECOND FLOOR. Space 
heater. $135 per month. Vicinity 45th 
and Honore. Call 376-2443. 6-8 evening 
only,_____________________________
4 POKOJOWE mieszkanie. Bez dzieci. 
Okolica 46-ta i Hamlin. 523-8579.

DZIEWCZĄT
• General Factory Work
• Solderers, Coil Winders 

and Assemblers
Czysta, Lekka Praca 

Dzienna zmiana od godziny 7:00 
rano od godziny 3:30 po południu. 
Stała praca, dobra zapłata i liczne 
świadczenia. Dobre i przyjemne 
warunki pracy.

Zgłoście Się Osobiście Do:

ACE
TRANSFORMER CO. 
4545 W. Armitage ul.

FRANKFURT. — Dysydent sowiecki Lew Kopolew z małżonką 
Raisą otrzymał paszport ważny na rok. Znawcy polityki so­
wieckiej przypuszczają, że władze sowieckie po wygaśnięciu 
ważności paszportów odmówią prawa wjazdu państwu Ko­
polew. (UPI)

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. 

MON., TUElS., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MAIL
CLERK

Membership department of Field 
Museum of Natural History is looking 
for a mail clerk. We need someone 
w/good organizational skills who will 
be responsible for all incoming mail 
and filing. Good typing skills would be 
helpful.
We offer a 7 hour work day, 8:30 A.M.- 
4:30 P.M., 1 hour lunch, health insur­
ance, free parking, discounts at the 
museum shops and cafeteria. If you 
enjoy working in an interesting en­
vironment call

SOPHIA
322-8861 Ext. 861

EOF

★ Domy
AURORA

Luxury Executive Home
3,000 square feet-, 2 years old. Easy 
access to toll road. Country acre lot. 
Low taxes. Price.............. . . .  $229,000

(312) 896-5888 
NASPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 szóstki. Murowany dom. Garaż na 2 
auta. Natychmiast do objęcia.

4330N. Troy
625-2237

Rejs Małżonków
Małżeństwo świetnych żeglarzy, 

Krystyna i Wacław Liskiewiczowie 
odbyli rejs kwalifikacyjny na trasie 
Nowy York-Szczecin przed trans­
atlantyckimi regatami parami 
(TARP), które rozegrane zostaną w 
1981 roku. Małżonkowie powrócili już 
do Gdańska.

Rejs ten odbyli z USA na jachcie 
“Spaniel.” W ciągu 27 dni żeglugi 
przepłynęli Atlantyk i dotarli do Ply­
mouth. W 7 dni później opuścili Ply­
mouth i zatrzymali się w Dover, w 
celu naprawienia światła topowego. 
Następnie zawinęli do portu Cux­
haven w NRF, skąd wyruszyli do 
Polski.

★ Pomoc Domowa 
"HOUSEKEEPER—LIVE-IN 

California Beverly Hills.
2 story house. Private room.School 
age children. English speaking. 

SALARY OPEN.
(213) 878-2600, (213 ) 271-5200 

(213) 275-5556.

CLEANING
Need woman 1 day a week for house­
cleaning. Must speak English. 
__________CALL 262-7993__________

GOSPODYNI
$100 — $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni Tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Proszę dzwonić w języku angielskim.
465-1241 albo 824-1843

Tel.: 342-9741
isMMaMWUM,8MrMii .. ... a1-

★ Rozmaite

★ Jabłka
JABŁKA.............

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

V



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 18 LISTOPADA (NOVEMBER 18), 1980

Gub. James Thompson Proponuje 
Zlikwidowanie Dept. Energii

Ubiegiej niedzieli w swym przemó­
wieniu na odbywającej się w Filadel­
fii konferencji republikańskich guber­
natorów, gubernator Illinois James 
Thompson, wyraził opinię, że niedaw­
no utworzony przez prezydenta Car­
tera Departament Energii powinien 
być zlikwidowany, ponieważ prace 
jakie wykonuje, mogą być przejęte 
przez istniejące już instytucje fede­
ralne. Zdaniem gub. Thompsona nad­
szedł czas, aby Ameryka zastanowiła 
się poważnie nad oszczędnościami 
energii, szczególnie jeśli chodzi o za­
soby nafty, którą trzeba sprowadzać 
ze wschodu. Gubernator oświadczył, 
że w najbliższym roku dołoży wszel­
kich starań, aby wszystkie budynki 
stanowe podlegające kontroli guber­
natora, uniwersytety, szkoły przebu­
dowały swe systemy ogrzewania z 
olejowych na węglowe. Gubernator 
stwierdził, że w budżecie stanowym, 
który obecnie przygotowuje na rok

Sędzia Nie Przyj ął 
Oskarżenia

Sędzia odrzucił sprawę przeciw 
trzem osobom oskarżonym o posiada­
nie narkotyków, twierdząc, że agenci 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu 
oskarżonych niezgodną z przepisami 
prawa. W rewizji tej skonfiskowano 
ponad 8 funtów kokainy.

1982, sprawa ta będzie się znajdowak 
wśród najważniejszych.

“Wracamy do węgla. ... Nic nie 
stanie na przeszkodzie w uznaniu zb 
najważniejsze dostosowanie syste­
mów ogrzewania do spalania węgla, 
ani szkoły, ani szpitale, ani szosy 
stanowe” — powiedział Gubernator.

Wypowiadając się stanowczo za 
zniesieniem Departamentu Energii 
Gubernator stwierdził, że oprócz fak­
tu pozbycia się jeszcze jednej niepo­
trzebnej federalnej instytucji wcho­
dzącej w skład biurokracji rządowej, 
zaoszczędzi to podatnikom przynaj­
mniej 10 milionów dolarów i ponad 
10 tys. posad. “Należy zlikwidować 
agencję, która nie wyprodukowała ani 
kropli energii” — powiedział Thomp­
son. Komentując swą propozycję da­
lej, stwierdził, że należy zająć się 
pracami badawczymi zdążającymi w 
kierunkach poszukiwań nowych źró­
deł energii, tak, aby nie być zależ­
nym od obcej nafty.

Po swym przemówieniu zapytany 
przez dziennikarzy na temat ewentu­
alnego zlikwidowania drugiego depar­
tamentu utworzonego przez prezyden­
ta Cartera — Dept. Szkolnictwa. 
Gubernator stwierdził, że na razie 
nie ma opinii na ten temat. Zastanowi 
się nad tym później.

Niedawno Zwolniony z Więzienia
Seksualnie Zniewalał Dzieci

Policja aresztowała ~w~piątek, 25- 
letniego Ray Earl Uttera, zam. 2900 
S. Poplar. W sobotę został on oficjal­
nie oskarżony o trzykrotne seksualne 
zniewolenie dzieci w czasie dwóch 
tygodni. Również oskarżono go o por­
wanie i odebranie wolności swym 
ofiarom.

Jak sprawdzono, Ray Earl Utter 
miesiąc temu wypuszczony został 
warunkowo z więzienia, gdzie odsia­
dywał pięcioletni wyrok za molesto­
wania seksualne pięcioletniej dziew­
czynki. Był on również pacjentem 
szpitala psychiatrycznego. Matka 
aresztowanego powiedziała, że jej syn 
nie potrafi ani czytać ani pisać, jest 
bezrobotnym i właściwie — jak to 
określiła — “żyje na ulicy.”

Do aresztowania doszło, kiedy w 
piątek dwoje dzieci, 7-letni chłopiec

Mąż Oskarżony 
o Zamordowanie Żony
Po kilkumiesięcznych dochodze­

niach władze oskarżyły o zamordo­
wanie 28-letniej kobiety jej męża.

Jeszcze we wrześniu znaleziono 
zwłoki młodej kobiety przy szosie na 
przedmieściu Lisie. W momencie kie­
dy znaleziono zwłoki kobiety przy­
puszczano, że została ona zamordo­
wana przez jakiegoś przypadkowego 
mordercę, tym bardziej, że mąż jej 
zeznał o tym jak Rose Alieva Shiflet 
wyszła z domu na spacer.

Kobieta wraz ze swym mężem spro­
wadziła się w okolice Chicago przed 
kilkoma miesiącami, aby objąć posadę 
specjalisty do spraw opieki społecznej 
w lokalnej szkole.

Mąż jej, 43-letni John Shiflet został 
aresztowany ubiegłego piątku i oskar­
żony o zamordowanie swej żony. Jest 
on studentem lokalnego kolegium i 
pracuje na pół etatu jako sprzedawca 
w sklepie spożywczym.

Według informacji policji małżeń­
stwo pokłóciło się na krótko przed 
śmiercią kobiety. Są przypuszczenia, 
że w napadzie złości mąż zamordował 
swą żonę w mieszkaniu, aby później 
porzucić jej zwłoki na szosie. Wypa­
dek ten miał miejsce w nocy z 30 
września na 1 października.

John Shiflet ma za sobą przeszłość 
kryminalną w stanie Michigan skąd 
pochodzi.

i jego 5-letnia siostrzyczka, plącząc wy­
szło z opuszczonego budynku przy 
4347 S. Halsted i zwróciło uwagę prze­
chodzącej ulicą kobiety. Wezwana 
policja przewiozła dzieci do szpitala 
gdzie stwierdzono, że dzieci były znie­
wolone seksualnie. Chłopiec opowie­
dział przebieg wydarzeń. Jakiś męż­
czyzna zabrał dzieci z parkingu przed 
sklepem gdzie robiła zakupy matka, 
dał im jakieś tabletki i zawiózł je 
autobusem miejskim do wspomnia­
nego wyżej budynku. Tam popisywał 
się zręcznością ciskając kilkoma no­
żami we framugę drzwi poczym ro­
zebrał dzieci i zagroził, że jeżeli będą 
wołały o pomoc to je zabije. Po czym 
zaspokoiwszy się seksualnie związał 
obydwoje i pozostawił w miejscu 
przestępstwa.

Chłopiec zdołał przegryść więzy na 
rękach poczym jednym z wbitych we 
framugę noży uwolnił i siostrzyczkę. 
Dzieci opisały wygląd przestępcy.

Policja podała przez radio i tele­
wizję komunikaty wzywające wszyst­
kich którzy mogli być świadkami zaj­
ścia na parkingu przed sklepem lub 
pasażerami autobusu aby zgłosili się 
do komisariatu. Zgłosiło się czterech 
świadków, którzy dokładnie określili 
wygląd porywacza. To pozwoliło usta­
lić, że opis pasuje do znanego policji 
dzielnicowej, Uttera. Aresztowano go 
przed domem. Nie stawiał oporu.

Postawiony w szeregu z innymi 
mężczyznami został kolejno rozpo­
znany zarówno przez ofiary jak i 
przez świadków.

Sprowadzono również 6-letnią Feli­
cję Murray, która w tej samej dziel­
nicy została porwana w Dniu Wilko­
łaków i znaleziona dopiero po trzech 
dniach na pół rozebrana, związana i 
zakneblowana, pod wiaduktem na 
terenie firmy przewozowej. I ona roz­
poznała w Utterze swego prześladow­
cę.

Ray Earl Utter usiłował w niedzie­
lę popełnić w celi aresztanckiej samo­
bójstwo. Kawałkiem plastiku chciał 
przeciąć sobie żyły. Zabrano go na od­
dział psychiatryczny z lekkimi okale­
czeniami nadgarstka. Przebywa w 
szpitalu Cermak Memorial.

W poniedziałek, sędzia Joseph G. 
Urso wyznaczył kaucję w sprawie 
Uttera w wysokości $750,000.

SAULT STE. MARIE, MICH. — Grupa weteranów z I Wojny 
Światowej celebrowała Dzień Weterana. Najmłodszy w grupie 
ma lat 82 a najstarszy 89. (UPI)

WASHINGTON. —Arcybiskup St. Paul w Minnesocie, John 
Roach (L) został wybrany przewodniczącym Biskupów Ame­
rykańskich. (UPI)

Superintendent R. Brzeczek 
Ostrzega Przed Złodziejami

Kongr. Savage Zabiega
o Wznowienie Działalności

Zakładów Wisconsin Steel

Superintendent chicagoskiej poli­
cji Richard Brzeczek wydał specjalne 
ostrzeżenie do wszystkich mieszkań­
ców miasta w związku z możliwościa­
mi zwiększenia się kradzieży w nad­
chodzącym okresie świątecznym.

Superintendent podkreśla, że wraz 
ze zbliżającymi się świętami, a co 
za tym idzie, zwiększenie się ilości 
osób robiących świąteczne zakupy, 
przychodzi “sezon” na złodziei kie­
szonkowych i innych. Superintendent 
apeluje do wszystkich o szczególną 
ostrożność. Chodzi tu mianowicie o 
wypadki kradzieży kieszonkowych, 
wyrywania torebek, ściągania pakun­
ków znajdujących się w niezamknię- 
tych, zaparkowanych samochodach, 
kradzieży towaru z ciężarówek do­
starczających go do sklepów.

Szczególnie duże tłumy ludzi sprzy­
jają działalności złodziei ułatwiając 
im ucieczkę. Superintendent propo­
nuje, aby wszyscy przestrzegali prze­
pisów dotyczących zabezpieczenia 
własnego mienia, byli ostrożni i uwa­
żali na swe otoczenie.

Departament Policji chicagoskiej 
wydeleguje dodatkowych policjantów 
do patrolowania najbardziej ruchli­
wych okolic, aby chociaż w małej 
części zapobiec kradzieży.

Według informacji przekazanych 
przez stowarzyszenie kupców w stanie 
Illinois wiadomo, że w zasięgu krajo­
wym każdego roku pada łupem zło­
dziei towar wartości ponad 9 miliar­
dów doi. Jeśli chodzi o Illinois, to 
przeciętnie złodzieje kradną tu towar 
wartości 700 milionów dolarów. Na­
leży pamiętać, że ofiarami kradzieży 
są nie tylko właściciele sklepów, ale 
i kupujący, ponieważ straty poniesio­
ne w kradzieżach odbierane są przez 
kupców przez podnoszenie cen za to­
wary, które sprzedają. Stąd wszyscy 
są ofiarami tych przestępstw.

Superintendent zwrócił jeszcze 
uwagę na fakt, że olbrzymia więk­
szość osób aresztowanych za kradzież 
to małoletnia młodzież. Stanowi ona 
przynajmniej połowę czteromilio- 
nowej rzeszy złodziei złapanych na 
gorącym uczynku w całym kraju każ­
dego roku.

cencje samochodowe czy też podat­
ków od papierosów i alkoholu będą 
musiały być przedstawione Legisla­
torze Stanowej do zatwierdzenia.

Panuje przekonanie, że Legislatora 
będzie musiała zatwierdzić ten po­
datek, aby móc rozwiązać ciężką 
sytuację finansową transportu pu­
blicznego w Chicago i okolicach.

Przypuszcza się, że opłata za licen­
cje samochodowe może zostać pod­
niesiona w następujący sposób: Li­
cencje na małe samochody, które 
obecnie kosztują $18 podrożeją o $3, 
na samochody większe z $30 o $5, 
natomiast za każdą ciężarówkę mniej 
więcej o $15.

Jeśli chodzi o proponowane pod­
wyżki podatków na papierosy, to 
wspomniana jest cyfra przynajmniej 
17ę (obecnie płacimy 12ę od paczki 
papierosów). Najwięcej podniesione 
zostaną podatki na alkohol, bo aż 50%.

Przewodniczący komisji finansowej 
RTA Patrick O’Malley wyraził zado­
wolenie z tego, że sprawa trudności 
finansowych RTA została zrozumiana 
i że prowadzone są starania o zdo­
bycie większych funduszy na prowa­
dzenie tej instytucji.

powane ręce, zakneblowane usta i 
podcięte gardła.

Lucille Banks, matkę zamordowa­
nej, przewieziono do szpitala św. 
Bernarda w stanie szoku. Kobieta 
przeszła wstrząs nerwowy i jak oświad­
czył kapitan policji z komisariatu 3, 
Joseph Curtin, nie jest ona w stanie 
udzielić żadnych informacji.

Oddział dochodzeniowy miejscowe­
go komisariatu prowadzi drobiazgowe 
śledztwo. Narazie nie podano czy 
istnieją jakiekolwiek poszlaki co było 
motywem tej okropnej zbrodni. Nie 
podaho również czy morderca działał 
w pojedynkę. Nieustalone także przy­
puszczalnego czasu, kiedy cała trójka 
została zamordowana.

Policjanci przesłuchują okolicznych 
mieszkańców w celu zdobycia jak 
najwięcej informacji czy w okolicy 
w poniedziałek od wczesnych godzin 
rannych do chwili odkrycia ciał ofiar 
zbrodni, sąsiedzi zauważyli coś szcze­
gólnego, coś, co mogłoby naprowadzić 
oficerów dochodzeniowych na jakiś 
ślad.

Kongresman-elekt Giis Savage po­
dał do wiadomości, że zamierza utwo­
rzyć specjalny zespół, który zajmie 
się sprawą uaktywnienia zamknię­
tych obecnie zakładów stalowni Wis­
consin Steel Co., mieszczących się 
na dalekiej południowej stronie mia­
sta.

Omawiając inne sprawy, Savage 
wysunął sugestię natychmiastowego 
mianowania zastępcy supt. Manforda 
Byrd’a — szefem szkolnictwa miej­
skiego.

W czasie konferencji prasowej, od­
bytej w hotelu Conrad Hilton, w' której 
wzięli udział radni miejscy Marian 
Humes (8 warda) i Joseph Bertrand 
(7 warda), Savage oświadczył, że 
Byrd byłby kompetentnym szefem 
szkolnictwa miejskiego.

Savage stwierdził, że zamierza 
ustanowić specjalny zespół, który zaj­
mie się wznowieniem działalności nie­
czynnych obecnie zakładów firmy 
Wisconsin Steel. Zespół taki powstać 
ma w ciągu 10 dni. W skład tego ze­
społu (tzw. task force) wejść mają — 
jak oświadczył kongresman-elekt — 
wybitni przedstawiciele świata pracy, 
dyrekcji stalowni, bankierzy oraz 
przedstawiciele społeczeństwa.

Policja miasteczka Hammond, In­
diana pracuje intensywnie nad 
uchwyceniem jakichkolwiek informa­
cji dotyczących dwóch bandytów, któ­
rzy nocą z piątku na sobotę zastrzelili 
policjanta Lawrenca Pucalika. Ka­
pral Pucalik pracował jako strażnik 
w lokalnym hotelu Holiday Inn. Owej 
nocy zupełnie przypadkowo wszedł 
do hollu hotelowego w momencie, 
kiedy dwóch bandytów rabowało 
urzędnika pełniącego służbę przy kan­
torze hotelowym. Jeden z bandytów 
zobaczywszy Pucalika strzeli! do nie­
go, raniąc go śmiertelnie. Następnie 
obaj bandyci uciekli.

Obecnie sprawą wykrycia tożsamo­
ści zabójców zajmuje się przynaj­
mniej połowa oddziału policyjnego te­
go miasteczka. Zdołano odtworzyć 
rysopisy bandytów dzięki informa­
cjom dostarczonym przez świadków. 
Byli nimi dwaj młodzi Murzyni. Zdo­
łali oni obrabować pracownika hote­
lowego z 30 dolarów i uciec w samo­
chodzie marki Chevrolet. Jak dotąd 
nie zdołano jeszcze wykryć żadnych 
bardziej szczególnych informacji o 
bandytach.

Tej samej nocy został poważnie 
ranny patrolowy chicagoskiej policji, 
który ścigał podejrzanego dó jednego 
z zaułków miejskich na południowej 
stronie miasta. Patrolowy Robert T. 
Mizera znajduje się obecnie w szpita­
lu i stan jego zdrowia nie budzi po­
ważnych obaw.

W sobotę wieczorem policja chica- 
goska aresztowała drugiego członka 
gangu ulicznego z południowej strony 
miasta, Billy Martina. Jest on oskar­
żony o udział w zabójstwie znanego 
reżysera teatralnego i telewizyjnego 
Carla Stohna, Jr.

Stohn został zamordowany 21 sierp­
nia przed budynkiem 950 N. La Salle. 
Carl Stohn kręcił zdjęcia do nowego 
filmu telewizyjnego i późnym wie­
czorem tragicznego dnia, został pod­
wieziony przez przyjaciół z ekipy fil­
mowej na ulicę LaSalle gdzie miał 
zaparkowany swój wóz. Znaleziono go 
później zastrzelonego. Zachodzi praw­
dopodobieństwo, że zabójstwa doko­
nano na tle rabunkowym. Przy dena­
cie znaleziono tylko drobne monety w 
kieszeni marynarki. Zginęły złote łań­
cuszki które nosił na szyi i ręku oraz 
sygnety.

Policja prowadziła dochodzenia 
podejrzewając, że żbrodni dokonać 
musieli bandyci, którzy straszą 
na południowej części miasta zorgani­
zowani w gangach ulicznych.

Dzięki informacjom uzyskanym 
przez niezidentyfikowanego — ze wzg­
lędu na dobro śledztwa — osobnika, 
aresztowano wcześniej Melvina Bur­
netta, 25. To wystarczyło aby skon­
centrować się na jego kompanach. 
Tak doszło do aresztowania dugiego 
członka gangu, Biły Maritnia, 21, 
3833 L. Langley. Przeciwko areszto­
wanym wysunięto oficjalne oskarże­
nie o zabójstwo dokonane w dniu 21 
sierpnia na reżyserze Carl Stohn.

Aresztowani są członkami gangu, 
którego dwóch członków zatrzymano 
w związku z szeregiem włamań i 
gwałtów dokonanych w osiedlu na

W międzyczasie Savage zamierza 
zwrócić się do miejscowego federal­
nego Sądu Okręgowego z prośbą o 
wydanie zezwolenia na zatrudnienia 
400 pracowników firmy Wisconsin 
Steel — na zasadzie starszeństwa 400 
pracowników firmy Wisconsin Steel

W międzyczasie Savage zamierza 
zwrócić się do miejscowego federal­
nego Sądu Okręgowego z prośbą o 
wydanie zezwolenia na zatrudnienia 
400 pracowników firmy Wisconsin 
Steel — na zasadzie starszeństwa w 
pracy — celem przysposobienia za­
kładów na okres zimowy oraz zabez­
pieczenia ekwipunku.

Zakłady stalowni Wisconsin Steel 
znajdują się na terenie okręgu wybor­
czego Savege’a.

Powiedział on także, iż zamierza 
zwrócić się do władz z prośbą o uzy­
skanie wyjaśnienia — jak mogło 
dojść do tak nagłego zamknięcia sta­
lowni.

W marcu br. około 3,500 robotni­
ków utraciło pracę — w wyniku ban­
kructwa, jakie ogłosił właściciel za­
kładów Envirodyne, Inc. Celem po­
nownego zatrudnienia zwolnionych 
pracowników. Sąd d/s bankructw mu- 
śiałby zatwierdzić zwolnienie fundu­
szów.

Mizera wraz z drugim patrolowym 
zauważyli dwóch podejrzanych męż­
czyzn znajdujących się w zaułku nie­
daleko 7800 South Carpenter. W mo­
mencie, gdy mężczyźni ci zobaczyli 
policjantów zaczęli uciekać. Mizera 
wysiadł z samochodu policyjnego i 
udał się w pogoń za uciekającymi. 
Dobiegł do jednego z domów, na któ­
rego werandzie zatrzymał się ucieka­
jący. Powiedział on policjantowi, że 
poddaje się, ale w momencie gdy 
oficer podszedł bliżej, strzelił do nie­
go.

Właściciel domu, w którym ukrył 
się bandyta obudzony hałasem zdołał 
postrzelić napastnika, którego później 
zatrzymano. Jest nim Kensley Hawk­
ins, lat 29. Został on oskarżony o 
próbę morderstwa dwóch osób a jak 
się później okazało, również o zamor­
dowanie w środę Norfleeta Hollowell.

Nieudana Ucieczka 
Feralna Trzynastka 
Więzień więzienia stanowego 

znany z tego, że zawsze próbuje ucie­
kać, usiłował to.zrobić w czasie ubie­
głego weekendu. Miała to być jego 13 
ucieczka, która okazała się feralna, 
ponieważ schwycono go niedaleko 
więzienia.

Przepiłował on kraty w swej celi, 
powalił strażnika i przebrał się w jego 
mundur. Chciał uciec z więzienia w 
Joliet, gdzie odsiaduje karę za 12 in­
nych usiłowań ucieczki.

terenie stanu Michigan w dniu 28 sierp­
nia. Jeden z nich oczekuje na rozprawę 
w więzieniu stanowym w St. Joseph, 
Mich, jest on oskarżony o napad na 
dom w Benton Harbor i dokonanie 
wraz z kompanami dwunastokrotnego 
gwałtu kobiety i sześciokrotnego 
gwałtu jej 13-letniej córki.

Drugi uczestnik napadu w Benton 
Harbor oczekuje na rozprawę w wię­
zieniu pow. Cook. Jak podał rzecznik 
policji oni również będą przesłuchi­
wani w sprawie zabójstwa reżysera 
na ulicy LaSalle.

Melvin Burnett w czasie kiedy 
dokonano zabójstwa, przebywał na 
woności pod warunkowym zwolnieniu 
z więzienia gdzie odsiadywał wyrok 
za zbrojny napad rabunkowy dokonany 
we wrześniu 1976 roku.

Bohater-Obrońca
Młody, siedemnastoletni chłopiec, 

uczeń szkoły średniej Morton H.S. 
w Cicero pospieszył z pomocą kobie­
cie, której napastnik chciał wyrwać 
torebkę. Bohater, pracował w agencji 
sprzedającej samochody. Zajęty był 
myciem jednego z nich, gdy zauważył, 
że przechodząca starsza kobieta sza­
moce się z napastnikiem próbującym 
wyrwać jej torebkę.

Napastnik zobaczywszy chłopca 
spieszącego kobiecie na pomoc zaczął 
uciekać. Chłopiec dogonił go, zatrzy­
mał aż do czasu, kiedy nadjechała 
policja. Później, spokojnie wrócił do 
porzuconej pracy.

Prosił o nie podawanie jego nazwi­
ska twierdząc, że zrobił to co należało.

Wypadek ten miał miejsce w sobotę.

Pomimo Funduszy Federalnych 
RTA Nadal w Kłopotach

Zdaniem przedstawicieli RTA, po­
mimo faktu, że już w środę agencja 
ta otrzyma $79 milionów z funduszy 
federalnych, nie znaczy to, że nie 
trzeba będzie podwyższyć opłat za 
przejazdy w przyszłości.

Przewodniczący RTA Lewis Hill 
oświadczył, że w swych obliczeniach 
budżetowych brano od dawna pod 
uwagę powyższą sumę pieniędzy i 
pomimo wszystko, jeżeli nie znajdzie 
się innego wyjścia, trzeba będzie pod­
wyższyć opłaty za przejazdy.

Równocześnie wśród ustawodaw­
ców i wielu innych zainteresowanych 
sprawą finansów RTA, panuje prze­
konanie, że trzeba będzie zaradzić 
istniejącej sytuacji przez podwyższe­
nie podatków za papierosy i alkohol.

Nie wyklucza się również możliwo­
ści podwyższenia opłat za licencje na 
samochody jak też podatku od ben­
zyny.

Gubernator Thompson, który nadal 
przebywa na konferencji gubernato­
rów w Filadelfii, nie chciał szcze­
gółowo omawiać tej sprawy, ale pa­
nuje przekonanie, że właśnie takie 
będzie rozwiązanie sprawy przez 
gubernatora.

Proponowane podwyżki opłat za li-

Trzy Osoby Znaleziono 
z Podciętymi Gardłami

W poniedziałek, w drewnianym 
dwupiętrowym budynku przy 6949 S. 
Wentworth, znaleziono ciała dwu ko­
biet i mężczyzny. Odkrycia dokonała 
matka jednej z ofiar, który wróciwszy 
z pracy weszła do mieszkania córki 
Diane Banks, 20.

Diane Banks zamieszkiwała z przy­
jacielem Tommie Jackson, 27, na 
piętrze w tym samym domu co matka 
Lucille. Po powrocie z pracy, matka 
weszła na górę i zapukała do drzwi 
mieszkania córki około godz. 6 wiecz.

Nie słysząc odpowiedzi nacisnęła 
klamkę i weszła do mieszkania.

W pokoju frontowym na podłodze 
leżała we krwi jej córka i Tommie 
Jackson. Kobieta zbiegła na ulicę i 
wezwała sąsiadów na pomoc. We­
zwana policja znalazła w innym po­
koju, w głębi mieszkania, trzecią 
zamordowaną, 18-letnią Amelię Enne 
See, kuzynkę Banksów, która przyje­
chała w odwiedziny z Detroit.

Obie kobiety były nagie, mężczyzna 
był ubrany. Wszyscy troje mieli skrę-

Poszukiwania Zabójców Policjanta 
w Hammond, Ind. Nadal Trwają

Drugi Członek Gangu Ulicznego 
Oskarżony w Sprawie Morderstwa


